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Smutny powrót z kuracji do Rumunii Nabołeńshvo żałobne za ś. p. gen. dyw. Orlicz-Dreszera . 

N.o·· y krwotok królowej Marii 
- z .atrzymal pociąg na 12 godzin. 

BUKARESZT, 18. 7. - Królowa. ru-1wietkif~go - w0Jewo<l~ Mlohała I księż.nic~ę 
muńska Maria przybyła w nled~ielę do Si- Elżbietę. 
naiia, powita.ina na stacji przez 'króla Karola Biuletyn Iekarsklt wydany · po- Ironsy-

Iium na zamku Peliszor, · stwierdza.,- że , kró­
lowa Mairia nadal choruje na wątrobę i 
śledzionę, CQ · powoduje okresowe krwo-.· 
toki. 

'IWJJABrY [~ftll lllifJ Wllfft(JI. 
Podró~ z Drezna spowodowała n-OWy 

ICrwotok, skutkiem czego nastąpiło 12-
gotdzinne zatrz:ymanfo się w Czerniowcach. 

W ręce zwycięzców wpadła wielka zdobycz wojenna Lądowanie s z r li o w c a 
WALENCJA, 18. 7. - Korespondent jacielsklego na froncie castellońskim, za- pod Sulejowem 

agen.cji Havasa donosi, że ~amoloty po- jęły Zucainatl i Ludiente, jak również waż- • . 
wstańcze .dokORały wczoraj nalotu na mia- ·ne pozycje strategiczne na północ i połu- PIOTRKÓW, 18. 7. -;-- On~gdaJ około 
sto i port Alicante. Zrz.ucono bomby o dnie -0d tych miejscow-0ści. Na froncie te- goic:!z. 16 na. po.Jach Su~ejowsk1_ch, pod ła­
wielkiej sile wybuchowej. Straty znaczne. ruelskim zajęto Nogneruela i Fuentes de s~m wyląid.~wał szybowiec cywilny S. G. 3 

Rubieles. Na południe od tych miejsco- bt,s/3~, pilotowany przez . Pacholcz~ka 
w-0ścl zajęto wielki obszar teryto-rium. - Dyomzego, zam. w Warszawie. Szybo~1ec 
Liczba jeńców nie została jeszcze usta~o- Z'Os~anie . zabra~y . samoc~odem do Kielc, 
n,a, jest jednak poważna. W ręce zwyc1ę- pM1ewait obecnie Jest. niezdolny. do dat­
skich wojsk wpadła wielka zdobycz wo- szego startu. Lądowanie odbyło się szczę-

STALE NAPRZóD.„ 
BURGOS, 18. 7. - Wojska gen. Fran­

oo zajęły wcz-0raj miejscowości& Nogue­
rela, AreOiJJoso .f Fuentes de Rubielos. -
Po&zas- bitwy ipowJetirznej .strącono pię~ 
samolotów rządowych. 

;~y, 

: •• I i· 50 CZOŁGóW w 'AK.CJL 

jenna. śliwie.. 
W drugą rocznicę śmierci śp. gen. dyw. Orlicz-Dreszera 210Stało - oopr.aWione - w 
Warszawie w kcście~e garnizonowym żałobne nabożeństwo. Na zdjęciu . rodzina 
zmarłego z 1-ym wiceministrem Spraw Wojskowych gen. Głuchowskim · \vychodzi z 

kościoła p10 skońcronym ··nabożeństwie. · 

• '· ~ ~ ~ <"< ' ~ , „ • • "r • ' „. • - • -

BARCELONĄ, 18. 7. - Komunłt<at 
mfoisterstwa <>brony narodowej stwierdza, 
ze na froncie armii wschodnie! oddziały 
powstańcze1 wspierane przez przeszło 50 
czołgów i nieustającą działalność lotni­
ctwa, taJęły po zaciętej walce Barracas 
i PLna. 

Otlll1dowa spalo1ei hlłl1 „11r1'' 
W sierpniu mają być uruchomione dwa piece p 

PIOTRKOW, 18. 7. - W ubiegłym Do tef poty w huci~ „Kara" jest uru- APIEROWA WOJ N.A 

NADZWYCZAJNE NUMERY. 
BURGOS, 18. 7. - Wszystkie dzłen· 

niki wydały nadzwyczaj1'e n.umery, poświę 
cone uczczeniu rix;znicy wybuchu powsta-
nia w Hiszpanii. · ł.· 

'I „ 
ZŁAMANY OPóR. 

SALAM.ANKA, 18. 7. - Kommunikat 
kwatery głównej stwierdza, że wojska gen. 
Franco, po przezwyciężeniu oporu nieprzy-

Dolar 5.27 
Bank Polski notował dziś rano dolary 

po 5.27 i pół, funty szterlingi 26.11, franki 
szwajcarskie 121.00, franki francu~ie 
14.52 i liry włoskie po 22.00. 

tJ1g<>dniu przybyli przedstaiwiciele sfer ku cho~iony Jeden ty!ko P!ec, który o.calał w 
p:ieckich i przemys©wych z Litwy do Pol cz~1e pozar~, ł'rz.y ktorym. pracu1e zale­ o ruthg wojsk t:złtbo1łowat:kit:h. -
ski w celu zawarcia umowy na dostawę dwie k1l~u~zies1ę~~u r~botników. . PRAGA, 18. 7. - Rząd czechosłowac­
szkła taflanego. W rmes1ą-cu s1e·rpn.1u prawdopodio.bme ki nadal zaprzecza kategorycznie wiado-

W zw~ązku z tym spalona niedawno maj'ą byt uruchomione dalsze dwa p1ece. mościom niiemieckim o rzekomo nowych 
huta sztkła ,Kara" w Piotrkowie1 w szyb­
kim tempie odbudowuje się. 

ruch.ach wojskowych Czechosłowacji . na 
pograniczu Niemiec. 

Praisa ni emiecka natomiast podtrzymu• 
j~ swe rewelaicje i oskarża Pragę o ,,igra„ 
me z ogniem", 

.... ·„:1..: - • • „ ~ . • Według wla'domości i wlaTogodnych 
irćdeł „Kara" otrzymała· już większą i!ość 
zamówjeń dla odbiorców krajowych 1 za 
g1rnnkznych, który termin dostawy został 

Wielki 11żar w rafinerii, naft .. „ 
Wl'BUCH ICILICU ZDIORNllCOWiM w Pomnik marszalkaFochi 

już wyznaczony. . . NOWY JORK, 18. 7. - W 1Wellsvielte Dotychczas stwierdzono śmierć jed- • 
W związku z tym dyrekCJa h~t~ dązy I w stanie Nowy Jork wybuchł wielki po- nego robotni1ka, istnieje jednak obawa, że 

do jak najrychlejs~ego uruchomienia za- żar w rafinerni nafty, należącej do towa- Mość śmierte~nych ofiar jest znacznie więk 
kładu pracy, co niebawem ma być zrea- rzystwa Sinclair Oil. Pożar sptowodował sza. 
lizowane. wybuch kilku zbiorn)ków. I 

Uruchomienie huty „Kara" w Piotmo ' 
wie da możność zatrudnienia większej ilo 
ści pracowników hutniczych, co wpłynie Kupiony ... 001fir.':tzek F O M 
dodatnio na zmniejszenie się bezrobocia i ._.; . ·'-' · • • ~ 
ożywienie gospodarcze naszego miasta. tworzy miliony potrzebne na 81ułow«;-

pObkich okrętów wojennych! 

Węgierski dziennikarz zachwycony WAAł-'8*''5iHf@881 A ' A#Ki a 

pięknem Kresów 'Wschodnich. 
BUDAPESZT, 18.7. - ,.,Pesti Hirlap" s ię ze szczególnym uznaniem o działalno­

zami,eszcza reportaż z podróży po p.ogra- ści oświatowej i kulturalnej K.O.P.-u 
niczu polsko-sowieckim swego warszaw- wśró<l tej ludności. 
skiego korespondenta, redaktora Foddesa. Ten sam dziennik ,poświęca obszerny 
Autor w barwnych ,obrazach przedstawia artykuł opis.owi kopalni soli w Wieliczce, 
pię.kno krajobrazu Kresów Wschodnich zaliczają·c ją do jednej z najciekawszych 
i życie lu•U.ności nadgranicznej, wyrażając atrakcyj turystycznych W · Polsce. 

Dzien 

Koncentracja wojsk sowieckich 
SPlłAWA ICORPl.llC TU Glł~lłlCZl@EGO~ 

TOKIO, 18.7. - Agencja Domei dono wieckich wojsk okręgu przymorskiego. 
si z Senlu, że graniczny konflikt Sowietów „Domei" donosi, że w ciągu ubiegłej no:y 
z Mandżukuo ma być załatwiony w drodze koło Possjetu na południowy zachód od 
bezpośrednich rokowań z dowództwem so- Władywostoku, rozpoczęła się koncentra-

cja wojsk sowieckic_h. 

Padróie ksieslwa W:ndsor. 
NEAPOL, 18. 7.--Księżę Windsor przy 

był dziś z małżonką na pokłaidzie jachtu 
„Gulbn" do Isohia. 

W dniu 17 bm. został odsłonięty w miej· 
sc:0wofici Beauvais pomnik Mar~załka Fo­
cha. Aktu odsłon:ęcia dokonał premier. 
francuski„ Na zdjęciu - pomnik Marstał-

ka Focha w Beauvais. 

P.ożf1lr od pioruna. 
O DZ ·. UTACH 

lzalane mieszkania w sui~rgnaeb. I ŁóDt~ 18. 7. - Nocy ubiegłej przeszła sesji przy ulicy Obywatelskiej, Pałacowej, 
I 
?ad Łod..z1ą gwałtowna burza z piornnami żydowskiej i Wawelskiej. ' 
1 ulewą. Ciemności rozjafoiały cz·ęste wy- Zalane wodą zostały mieszkainia w su­

; ład-owania elektryczne. Jeden z piorunów teryna1ch a mianowicie Stefańskiego Jana 
uderzył w dom Adama Wailensa, znajdują- i Wiśniewskiej Stefanii (Wawelska 14), 

1 cy się przy ul. Dworskiej 8, powodując po- Mariana Kostrzewy (żydowska 11) i Pro-
żar. Zaalarmowana natychmiast straż pel Heleny (Obywatelska 14). 
ogniowa, która przystąpiła do lokalizowa- Przy pomO'Cy straży udało się uratować 

Na zaprwzen9e władz wojskowych przybyła do Słonima koło Baranowicz wycie~zkasprnwozdawców wojslmwych, 11eprazentuj 
ących prasę sf.ołeczńą, celem zwiedzeniaooozów ćwiczeń pułku manewrowego Szkoły Podchorążych Piechoty. Po ćwiczeniach 
\,rojskowych .órdennikarze udali się na teren obozu piGłcżGn~o w~ród pięknych la-sów sos~!>wych, gdzie zapcrnali s'ę z wzo 
·owymi i zdr:owotnymi m'zQ,dzeniami. Zdję-cie p~erw9ze przedstawia .obóz żołnierski w l~;ie. Zdjęde drugie - jedna z ucze-

stniczek wyciec.zki ~~ienni~a,rskiej erób.uie zu~ żołniersk~. 

; nia ognia. żywioł st~awił poddasze parte- ;neble z zalanych mieszkań, w których po­
rowe~? domlku, zam1~szkałego przez An- ziom wody dochodził do metrowej wyso-
nę C1cnocką. Straty nieznaczne. kości. 

Znaczne opady deszczowe spowodo- .z Wawelskiej straż ogniowa wróciła 
wały zalanie niżej położonych ulic na Ba- dopiero o aodzinie 5.30 rano 
łutach. ~fasy W~P.Y.: woarły się na teren po b 
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[IYlf IYmui te[~IWY ioiłan~e of riymanv? !ą~0!~~~:i:rJ~1: :~&«:.~::"0= 
- Dzi1iej1ze posiedzcn · ~ Sejmu Bn. . ŁóDt~ 18.7. - S~nsacją dnia półn.oc~ 37-l~łniego Wikt,o_ra .Pleszczyńskieg? za 

Z DARZENI 
(-) W Pary~u odbył sip kongres organizacyjny 

nowej parlii skrajnie lewicowej, tzw. Partii Socj11-
listycz:nej i' Chłopi;kiej Marceau Piverta. Podczas 
obrad plldniesiono poważne oskadenia pod adre· 
sem rzl!du walenckiego i frontu ltldowl!go, zarzu­
c::ijęc mu zdradę interesów rt!botniczy,~h. . . . ~ . neJ części naszego miasta była wczoraj to, ze ten przyczymł się do zasądzenia za 

WARSZ~WA, _ 18. 7: - Dz1s o g: 10 Gdy w głosowaniu za obow1ązk1em na- krwawa strzelanina przy ulicy Wawelskie.i. kradzież jednego z Radwańskich. Sprowo- (-) „Le Temps" ogłosił obszerne streszczenie 
memoriału po$la niemiecko - eudeckiego1 Undtu, 
znwicrajątego plon reorganizacji państwa czechll­
słowackiego. Każda mniejszo6ć ma mieć osohowość 
prawną, włnsny eejm, własnego prezydenta, własną 
policję, szkoły itp. Wspólne byłyby tylko sprawy 
zagraniczne, wojsko i prezydent państwa. 

rozp-0częło się P?s1edzen1: ple?arne SeJ1nu. Jeżeni~ opowie się więcej! niż y:Howa u- Zakoriczyła się ona tragiczną śmiercią od kowany Pleszczy1iski począł w obronie 
N a porządku d~1enn~11: hgur~ią trzy spra- prawm?nych do gł?~owania, !1.11mster. prze kul rewolwer-0wych jedne.go z przedstawi- własnego życia strzelać do napastników, 
wy p;- wszystkie ~uzei wag!·. . mysl~1 1. handlu m~ze zarząd~1~ o.b~w1ązek cieli światka bałuckiego 25-Jetniego Win- raniąc śmiertcJ.nie w ok.olicę serca Wincen 

. zede wszystkim. nastąpi pierwsz~ czy nalezema ~szystk1ch .rzem1e?lmkow da- centcgo RadwańslCiego (Wawelska G). tego Radwań9kiego, który po przewiezie-
tanie '.ządowego projekt~ ust~wy o srod- nego rocltaJU lub gałęzi rzemiosła w da- Radwański wraz ze swym bratem 27- niu do szpitala Ubezpieczalni zmarł, oraz 
kach fi.nanso~ych na poµ1eran1e. gospodar- nym okręgu do cechu". letnim Zygmuntem (To.karzewskieg.o 25), w prawy bok 25-letniego Józefa Bąkolika. (-) Wskutek alarmów niemic.:kiej prasy o ru· 

chach wojsk czechosfow:?1·kich na pograniczu SllJska, 
w Pradze intenveniował, na polecenie premiera 
Charuberlaitrn, poseł angielski Newton. 

czo uzasadn1oneo-o kształtowania cen ar- K . . . . d . 1 . · · k' J · f B k i· p dk t ' t ł 1 t k łó !' · ~h om1sp sejmowa wypowie z1a a się oraz przy pomocy 111eja 1ego oze a ą o 1 rzypa owo pos rzewne z.os a y przyg ą-
y up 0W. krat tmczyc t. d 1 t . lk' przeciw zmianom senackim i przychodzi ka (Młynarska 34) postanowili w dniu dająooe się krwawej rozprawie 51-Ietnia Zo 

r je en Jes prze m o em wie tego 1 · k' d · t · • "ć · b' I f D d · • k (W 1 k 36) · · zainteresowania opinii publicznej. Min. Po na pen urn z w_n1os 1hem o o rzucenie us ę- ':"~z?r,aisdzym zemsc1 I' sięWna o
1
sok. 1~ 
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(-) Prezydent Lehrun dokonał wr~czenia na­
gród przyznanych na wystawie 8wiatowej w Paryżu. 

(-) Na skutek surowych za1·zędzeń, wyda··vch 
przez władze angielskie, dzieli wczorajszy mi;:ioł w 
Palestynie wiględnfo spokojnie. 

· ~ 1 w os a mm przem w1emu prze 
stawił pogląd rządu na tę sprawę, podkre- .. Przy.były lekarz opatrzył ran.nych, po-
ślając m. i., że nowy podatek przemiałowy I ltC]a zas przytrzymał~ aw_anturn1k~w. . W (-) Z okazji 539-tej ro,~znicy z11011u kr6loweJ 

Jadwigi, zostało odprawione w katedrze wawelskiej 
nabożeństwo na intencję Jej beatyfikacji. 

nie dotknie konsumentów. Niemniej sfery ECHA 111.V'S~AWICZllEGO LOTU n?cy d?~onano _Bąi~ol1kow'. operaci1 wy1ę-
konsumenc!cie wyrażają obawy, by ta do- · ~ c1a k_uli 1 ?becme me grozi mu żadne nie-
rywcza opłata nie zamieniła się na podatek bezp1eczenstwo. 
stały i dotkliwy, tak jak to się już nieje- ----

(-) W obecnoiici Marszałka Śmigłego - Rydza 
odbyła się w Zamościu wielka uroczystość przeko· 
zania armii 9 karabinów maszynowych lekkich i 
ciiiżkich i jednego eamolotu sz.kolnego oraz wr~­
czenia Marszałkowi Śmigłemu • Rydzowi dyplomu 
obywatelstwa 11onorowego Zamoscia. - Marszałek 
Śmigły - Rydz złożył w podziemiach kolegiaty wie. 
nie~ na trumnie hetmana Jana Zatnoj~kiego. 

dnokrotnie zdarzało. 
Rów.nież ze strony młynarzy wysuwane 

są zastrzeżenia. Zwracają o·ni uwagę, że 
przy istniejącej strukturze mlynarstwa w 
Polsce, w której ogromną większość sta­
nowią drobne mlyny wiejskie, powstać mo 
że szkodliwe zjawisko nielegalnego prze­
miału, uchylającego się od ponoszenia no­
wowprowadz.onych opłat. 

Niewątpliwie na terenie komisji sejmo 
wej, do której skierowany zostanie pr-ojekt 
tej ustawy, cały problem walki -0 ceny rol­
nicze, znajdzie wszechstronne i rzeczowe 
oświetlenie. 

Drugim punktem porządku dziennego 
jutrzejszego posiedzenia Sejmu jest spra­
wozdanie komisji administracyjno - samo­
rządowej o uchwale Senatu z dnia 1 lip­
ca rb., odrzucającej projekt ustawy o zmia 
nie rozporz~dzenia Prezydenta Rzeczypo­
!'politej o przymusie ubezpieczenia od o­
gnia i o Powszechnym Zakładzie Ubezpie­
czeń Wzajemnych. Jak wiadomo, Senat wy 
powiedział się przeciw przymusowi ubez­
pieczenia. 

Komisja występuje z wnioskiem o ód· 
rzucenie uchwały Senatu. 

Dalej zajmie się Sejm sprawozdani~m 
komisji przemysłowo - handlowej o zm1~-
11ach, wprowadzonych przez Senat w. d111u 
1 lipca rb. do uchwaloneg-o przez Seim w 
dniu 31 marca 1938 r. projektu ustawy o 
z1:11ianie rozporządzenia Prezydenta Rze­
czypospolitej o prawie przemysłowym. 

Idzie tu o głośną już sprawę przymusu 
należenia do cechów rzemieślniczych, P-0-
prawka uchwalona przez Senat brzn;iał~: 

„Na wniosek właściwej terytorialnie 
!iby Rzemieślniczej minister przemysłu i 
;:andlu może w okręgu danego cechu za­
rządzić głosowanie wszystkich rzemieślni­
ków, wykonywujących rzemiosło tego r-0-
cłzaju lub gałęzi, które obejmuje cech, c~y 
pragną oni, by istniał o}}owiązek należen!a 
wszystkich rzemieślników danego rodza~u 
iub gałęzi do cechu; sposób głos·owama 
oheśla minister przemysłu i haindlu. 

Za ir~łt oelo1zeń . 
redake:ja nic odpowiada 
Dr HENRYKOWSKI 

Specjalb;ta chorób wenerycznych, skórnych 
i seksualnych. 

111 t.raueotda. 9 "~:: ~6~~~r11 

H. 

przyjmuje od 8.11 rano, od 6-9 wlcz 
w uiedzlelQ l śwl<;>ta od 9.12.30 po pot. 

Dl' · 11&4. 

K LACZKOWA 
-;ołninictwo i choJ'oby ku llec~ 

PIOTRKOWSKA. 99, te?. 213-66. 
przyjm. codz. od 19 - 12 i od 5 - f' 1 T'ot 

~--------~·--~-------~-----Dr. llteil. 

llEWIAZIKI 
.sneo. chor. weueryc:mych, 11k6rnyob I seltcuo.Jn;ych. 
AN DRZE JA 5, tclef?n 159-40. 

pr.iyjmuje od 8.11 rano od 6.9 w1ecz 
w nledz I święta. od 9-1 p.p. 

LEXABZ • DE?i!TYST.I. 

S~ W AT NICKA 
111. Naoió rkows!dego 65. tel.172·33 

(Rćg Lubelskiej). !ront I piętro 

przyjmUje od g. li do 1 w poi, l od 1-8 w. 

Dr Med. 

S• KAN1'01ł 
Spec. chorób skórnych i wenerycznych 

PIOTRKOWSKA 90, tel. 129-45. 
Przyjmuje od 8 :-2 i od 6 - 9 wiecz. 

' w n:edzie!ę i święta cd 8 - 2 po poi. 

-~· Choroby al\óirne i W" neryczne 

YI. Cegietnian~ 4 tel. ~00-57 
przyjmuje od 8 do 1-eJ I l>-9 wlecz. 

Nledz. 1 św!eta. od 10-l w pol ------- ---·-------

Gdyby Juliusz Verne, który w r. 1872 napł sat utopijną powieść „Podróż naok. świata 
w 80 dniach", usłyszał o rekordzie ,,tata jącego milionera" Hughes' a, musiałby 
przyznać ze wstydem: „ W porównaniu z tym błyskawicznym lotem, marzenia moje 

l<rc1:zyły w tempie„. ślimaka." 

Pokaz ratowania płonącego domu 
,,lgdzlfń Prz~ciwpofarowg" w lodzi • 

ŁóD.ż, dnia 18 lipca. - W dniach ód 
5 - 12 września rb. zorganizowany zo­
stanie na terenie ca~ej Polski Tydzień 
Przeciwpożarowy. Szczególnie interesują­
co przedstawi.::ć się będzie przebieg Ty­
godnia na terenie w;ększ~1;:h miast. 

wanie pozycji ogniowej, skierowanie stru 
mieni wody i t.p. 

Zwycięskie drużyny strażackie zostaną 
nagrodzone. Wśród nagród znajduje się 
puchar przechodni oraz t. zw. „proporzec 
zwycięstwa". 

(-) Policja łódzka aresztowała 2tl-letniego Ze. 
nona Kosińskiego pod zarzutem porwania. trzech 
chłopcón~ i wymuszania okupu. 

(-) W Warszawie utonęło wczoraj w Wiśle 
siedem O!ób. 

(-) Przy ul. Pierackiego 5 wybuchł w nocy 
pożar w ~kładzie firmy Ferdynand Rausch. Dwa 
plutony straży zlokaliwwały ogień. 

Warunki pracy wf a bryce dykt 
l prz~d1nłotem łnterpelatfi pos~lskl'ł· „ 

. , WILNO, ~8·?· -:- życie robot_ni\:ze w sto·irnnków panujących na terenie tabryki 
Pmsku organizuje się w trzech większych d.ykt „Leszcze" w Pińsku 4 pogwałce111ia 
o~rod1kach przemysłowych - fabrykach: przez właścicieli w osobach: Sznajdra Ger: 
zapałek „Progress - Wulkan" i dykt - br. szona, Kundy Borucha, Feldmana Chaima, 
Louri·z i „Les.zcze". Ta ostatnia od dłuż- Feldlajta Beniamina - konstytucyjnych u­
szego czasu i est areną zatargów na · tle praiwnień zatrudnionych robotników. 
wyzysku rob.otników i niespotykanych Na terenie pińskim istnieje od kilku lat 
gdzie indziej warunków pracy. Próby ro- fabryka dykt „Leszcze", która ze .skrnm­
b-Ot.ników w kierunku obrony swych inte-re .nej fabryczki, zatrudniającej zaledwie kil­
sów spotykały się z nieustępliwym stano- kudziesięciu robotników, w cią.gu kilku za­
wiskiem dyrekcji i sipow·odowa~y szere;g re ledwiie lat rozrosła się do rozmiarów du­
du'kcyj spośród najaktywniejiSzego elemen- żej fabryki, zatrudniającej około 500 ro-
tu. botników. 

Wizyta wojew.o-dy wp.łynęła na uporząd Od początku ~stnienia tej fabryiki sto-
kowanie terenu fabryki j na wprowadzenie sowany był tam olbrzymi wyzysk w ~to· 
szeregu ulepsze11 natury higienicznej, jed- sun.ku eto robotnrków, a o-bowiązują·oe u­
nak -ciużo j.eszcze poz·ostaje do zrobienia. stawoda•wstw.o socjalne było łamane na 

Ostatecznie sprawa tej plaicówki prze- każdym ·kroku i tak: · 
mysiowej została wyniesio·na na forum se] a) zmuszano robotników do pracy po 
mowe. P.oseł Jan Przyklęka złożył następu- kilka.naście godzin na dobę, bez żadnego 
jącą interpelację: wyna.g.rodzenia za go·ctziny nadliczbowe; 

,.Do Panów: Ministra Spraw Wew011ętrz t) w:ięlu .liObotnlków było nieubezpie-
nych Gen. Dra Sławoj - Składkowskiego czonych w ubezpieczalni sipo\eczne), a 'La-: 
i Ministra Opleki S.połeczne·j Zyndram Ko- tem i w ·fun'duszu pracy; 
ściałkowskiego. Interpelacja w sprawie c) stawki płac były o okolo 50% mniej 

1 W naszym mieście odbędą się z racji 
Tygodnia Przeciwp2farowego specjalnie 
zorganizowane zawody sprawności od~ 
działów straży ogniowej. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ sz~ a~ieU wdrugitj fub~ce dykt w Pań 
sku „Louriego"; 

W programie imprezy znajdą się: ra­
towanie pt.onącego domu, przy czym zwró 
aona będzie uwaga na czas akcji, zajmo-

B6iki na przedm-eściach. 
IClłORl•A IJOGOTOWllA lłATUlłlCOWEGO 

d) traktowanie robotników przez w!a­
śdcieli, a zwłaszcza kierownika fabryki 
Beniamina Feldlajta jest poniżej wszelkiej 
krytyki; 

ŁóDż, 18. 7. - w bój.ce przy ul. Rzgow I brew oraz poł~ałcczo~o. palce .Prawej ręki. Le - e) warunki higien~czne .i beJ:i~czeń-
s:kicj na Cho,jnach p0ikłuty został nożem 23- karz pog?t~w1a udz1ehł. P.ob1temu pomocy, stwa pracy urągały naJpryim1tywme1szym 

Dr med Henrvk Zioą1kowski letni Szaja Berek Goldberg, ~~zrobotny, ~~= rozostaw101ąc go na m1e1scu. I wymogom pod tym względem"„. 
~ mieszkały. przy ul. Rzgowskie1 107. Go h Dalsza część Lnterpelacji omawia fakt 

Choroby weneryczne, moczopłciowe i skórne berg zainkasował" szereg ran t!uczonyc . . . , . . . 
p 0 w r o c 1. i oraz r;,~ę ciętą w o:kolicy grzbietowf!j. Wez- Mi3-2H1łlri *M MA zwoln17nia robotn1kow, .ktorzy podp1salt 

6 0 Sierpnia 2 Telefon t 18-33 wany lekarz pogotowia opatrzył rannego, memoriał do władz zw1ązikowych. 
-g Przyjmuje cd 9 ~ 12 i 3 - 9 wiecz. pozostawiając go na miejscu. . . Czy jesteś członkiem Trze.ba dodać, że wszystkie pun.kty in-

w niedzielę i święta od 9 - 12 w poł. 
1 

_ 5()-letni Andr.z.ei . Y~nkowsk1 ... zam1e~z- L o p p ? 1 terpelaCJi zostały poparte przez szereg za 
- ·---·· --- kały przy ul. Marysmsk1e.1 47 odn1osł _sze,eg I . \łączników ilustrui·ących w sposób ·dosad· 

Dr med ł · k" bó. · dzy kilkoma I ' 
ff l lł Ił Jl ł'B /l R fi Ol I S ~~b~i~~~i'. ręJ~nk~ws;k1i~~u m~~rzecięto lewą • • • <" • nyz zawarte w niej twi1erdzenia. 

gabinet fizy~rnlnego leczenia w< WWW -WIW 1riill·" 1 alhHW ftll &&1 4 

Dr. Med. a -- ·-1 fi N Jl(; Y l'ł.lll!fiOl.IS 
oku!ista 

przeprowadzili się na 
ul. Al. Kościuszki 52, I p!ętro, tel. 165-17 

Dr med NITECKI 
choroby slcórne, weneryczne 

i moczopłciowe: 
NAWłW1 :~2. Jront 1 piętr<• - Tel. 218-lS 

vrzyjmuje od 8-9 30 r. od 5.30.9 w. 
w niedzielę I 6wil;;ta od 9.12 w poi. 

:Dr. med. 

H. ROZANER 
Specjallista. chorób wenerycznych llkórnych 

1 sek11ualllych. 

l\.'aruto~ic l.ia 9. fr.11 piętro 
Tel 128.98 przyjmuje od &-1 t od ~9\ wlecz. 

J>r. Med. 

WOŁKfiJ wYSKI 
flpeo1a1111ta chorćb wener,vcz::ych, seksualnych 

1 skórnych 
wznowił przyjęcia. 

Cef(ieln · BD'ił, 11 Telefon 238-02 
Przyjmuje od godz. 8 -12 i od 4 - 9 w. 

w niedziele i święta od godz. 9 - 1. 

l'IE:&WSZA 

F rzvci1odn a t.P~enera'agtczna 
leczenie chor, wener7~yoh t Bkóruyoh. 

ZAw"1;.»~r\A 1. tel• t. 1:.t.2·7:;J 
czynna od 8 r. do !I wlecz Porada a Il. 

Dla po.ó odd;;ielna poc:-.ekalota.. 

Po noc:n~ł bu~zg Dzisiejsza konferencja w Ozorkowie 
Sten pogod~ w r.odz•·. Strajk w Schloesserowskiej Manufakturze. 

ŁóDt 18 lipca - Dziś o godz. 9-eJ rano . . . . .. 
1
. . . . • • • • 

t er t ' w śrÓdmieściu wynosiła 20 stop- ŁODZ, 18. 7. - Wczorai donos1L1śmy p 1w1e od wyniku rokowan Jakie podjęte zo 
emp a ura b" ł . . . S I t t . W 

ni powyżej zera, najniższa w ciągu u ieg eJ o wybuchu stra1ku na tkalm eh oessero-w s aną na erente arszawy. 
no::y 16 stopni ciepła. Barometr wykazywał skiej Manufaktury w Ozorkowie. 1200 ro- Obecnie jednak sprawą zajmuje się 
ciśnienie 758 milim':ltr6w, co oznacza znaczny botników cf.•Upuje· w dalszym ciągu mury inspektorat pracy w Łodzi, dążąc do wyko 
wzro,,~~·t 1 dniowe fabryczne czekając na zmia!1ę decyzji wła- rzystania wszystkich możliwości lokalnych 

'ia ry po u · · d · · l'k ·d ·· t ł k ffkt 
9 >&IMRllQ w ~c!ciela zakładów t. zn. na powrotne p~~ei- o nosnie . 1 w1 aCJi pows. a ego . on 1 u. 

HQJAWW*ł 4 - -- śc1e na system 2-krosnowy w produkcJI. W związku z tym dziś wyjechał do 

-KO~A 
ogumione . 

do wozów - tanio i s o l i d n 1 e · 
-wyltonuje fabryka 11.'1!11 

filówna 1, · 

URODA w SŁOIKU 
to krem ORO Metamorphose prze. 

ciw piegom, pryszczom i opaleniźnie 

Ut}waiąc mydło do golenia PIXIN 

I Ponieważ jednak decyzja ta uzyskała, Ozorkowa inspektor pracy inż. Szumski, 
. . . . . który odbędzie przy udziale starosty łę-
Jl.k. P?dawal1smy'. a~robatę. M.1111sterst~:va czyckiego konferencję w sprawie zatargu. 
Op1.ek1 Sp~łeczneJ, n:e na~ezy się. spodzie- W pertraktacjach tych wezmą poza tym 
wac szybkiego zakonczema konfllktu. udział przedstawiciele robotników i dzier-

Dalsze losy robotn·ików zależą niewąt- żawca zakładów Majer Fogel. 

lm~ołmn~ 1onutiwan1a małei kaliuan~i 
trwają już dwa miesiące. N A 

KALISZ, 18. 7. - Czy w kraju cywi­
lizowanym, wyposażonym we wszystkie 
zdobycze techniki, może zaginąć człowiek 
bez śladu? Takie twierdzenie wydaje nam 

Prokuratura zawiadomiła rodziców za­
ginionej, że dalej poszukiwa11 prowadzić 
nie może, gdyż dotychczasowe nie dały 
żadnego wyniku. 

się nieprawdopodobne, a jednak tak jest. w ;wo J11 ·- >L'hl!i!&:amn• ei:'"""'·.,... ,..e --- --., 

i1rzycbodnia Wenerologiczna Dr med EOW ARD REI CHER 
Chor. wcneryczn~, sJ:ćrne 1 aeksu:i.lne. Specjalist:i. chorób skórnych, wener;;cznych 1 ad:. 

POWAŻNA Elektrownia Miejska poszuikuje od 
l sierpnia 1938 r. młodego inżyniera-elektryka 
lub technika (pierwszeństwo mają kandydaci ;: 
ukończoną Szkolą Wawelberga) z praktyką 
przy buodowie raz.dzielni i sieci wysokiego i ni­
skiego napięcia oraz starszego montera obez111 
nego dokładnie z budową sieci wysokiego i ni­
skiego na.pięcia (kablowa i napowietrzna). O­
ferty kierować do admin. pisma pod „M. Z. E." 

60 dni temu wyszła z domu 10-letnia 
Barbara Witkowska, zam. Podgórze 12, i 
od tej chwili zaginęła bez śladu. 

Poszukiwania rodziców i policji nie da­
ły rezultatu. Gehenna, jaką przeżyli rodzi­
ce dziewaynki, jest nie do -opisania. 

Zafelefonul 
zaraz 

Specja.luy gabii:.et kosmetyczny. sun.ln:vcll. 
Czynna od gr. do 9. w. Panie przyjmuje leica.n.kobieta Leczenie prornle1wm1 Rentgen&. 
PIOTRKOWSKA 88, tel. 143~63. POŁUDNIOWA 28, teł. 201·93 

• ..,..:f ~ • przyjmuje od S.11 runo I od 5-S wlecz. Po:ra'-'ia .,, z.. w niedziele I śwleta od 9.12 w poł 

Dr t.ACiUNOWSKI 
------ ·--- - - - ------

ONDULACJA trwała komplet 5 zł. z gw11ran­
cią, grube naturalne loczki i szerokie fale 
„Józef". Nawrct 54-a, tel. 191-35. - ----·---apeoJa119ta ohorćb weneryCJ;nycla, seksualn7oh 

4 lkó1'117ch. (eżabloet Roentgeno • światłolecor.nlczy. 

Pletrkowska 71, tel 111.as. 
-------·---------- . ZAGINĄŁ pies .bernardyn, maści b_iał.c;b~ą­

lIBLENA BEIL, Limanows·kiego 35, zgubiła Je- zowei, wabi się DżoJc. ul. Remb1elinsk1e-
gi!ymację wyd. z f-my I. K. Poznański. · go Nr. 25 od &-:J.0.30 J.-i!.30 1 od §.-5.30 w, w nledz, I f;w, 10--1 pp, 

Nie wiadomo, czy dziewczynka żyje, 
czy też popełniła samobójstwo, albo zosta­
la zamordowana. Można przypuszc·zać 
wszystko do chwili, gdy nie Z>()stanie od­
nalez!o.na żywa czy umarła. Może teraz, 
przy koszeniu zbóż, natrafi się na jakiś ślad 
który tę tajemniczą sprawę wyjaśni. 

ffr. 182·48 lub 102·29' 
a otrzymywać bę1.h:iesc, 
„ECHO• od jutn. w c!.o­
mn. Prenumerat~ zama~ 
wiać moina i:;oczrnając 
od lu1.żdeg~ dnia •i••\ 

ll'il::ł' 



- Czy chcesz usłyszeć echo 1 .•. z żg.:ia Polonii w Jlrt!~nlgni~. 

MADZIARSKA WIEŚ. 
+ Niezrównany urok Węgier. ... 

Budapeszt, w lipcu. tu, największe w Europ-ie środkowej, jezio-1 iż za cenę 10 fillerów albo 1 O fenigów mo-
Dziesięciodniowa wycieczka na Węary ro Balaton. żna usłyszeć zadziwiającej siły i czystości 

pozostaiwiła mi czarujące wspomnie~ia. Betonowa szosa biegnie przez gęsty , echo. Ka•sjer, skrupu.Jatnie, pobierający 
Budapeszt, mil.ionawa stolica, przezwa stary las, potem wzdłuż mniejszego jeziora I opłatę, zapytał, czy sam zamierzam 1v0łać 

na „Królową Dunaju" łączy pięi:mo przepy yelence, następnie wspina się na wzgórza lub śpiewać, bo na żądanie ma gotowych 
Sl.inego górzystego połO'ienia, nad wspai1ia 1 ~agi~ zachwyc?nym oczo~ t~rysty uka- do usług donośnie krzyczących ł gwiżdżą­
łą. „modrą" rzeką z wysokim kunsztem ZUJe się b~zbrz.ez~a bla?om~bieska tafla: cych chłopców. Echo naprawdę godne jest 
dzieła rą~< lu<lZJkich. Napatrzeć. się trud. no \Balaton. Nie ~1dz1ałem mgdz1e pod~bnego usłyszenia, to,też wielu amatorów umyśl­
wspaniałym gmac';1om, pałacom i ulicom. kolo:u ~ody: iasny sel~dyn, wpadaiący w nie dla niego odbywa wycieczki do Tihany 

N~jwiiększą zaś osobliwością stolicy błękit! 1 przezroc~ysty 1.ak ~zkło. . Trudno sobie wyobrazić, do jalkiego sto 
są ba1eczne kąpiele mineralne i urządzeni.a , f'.'.1ezllczone ~1ałe will~ 1 mnóstwo roz- pnia malowniczo wyglądają węgiers!kie 
uzdrowiskowe.. J staw10nych namiotów o zywych barwach, wsie w niedzielę. Barwy świątecznych stro 

t . d świadczy o ogromnej frekwencji miłośni- jów ludowych grają w słońcu wszystkimi 
. ro ł:1 s~lank~~ !3u<l~c-s~tu dostar- ków sportów wodnych. odcieniami szafiru, szkarłatu, zieleni, fiio­

cza1ą dziennie dziesięc m11Ionow litrów i, 
~yby kolo•sa1lna ta obfitość, spływająca Górując nad rozgwarem plaż, wznoszą Jetu i złota. Mężczyźni z powagą, trzyma-

. · b Siię mury klasztoru O. O. Kapucynów. jąc w ręku ksi·ążkę do nabo·żeństwa, kro-
1eszcze w znaiczneJ częsci ez.prooukcyjnie czą do kościoła. Za nimi, w suto fałdowa-
do Dunaju, mogła być w całości eksploa- Objechałem dokoła jezioro, otoczone 
towana starczyłoby jej dla kurowania się winnicami. Zwiedziłem słynne sanatorium nych spódnincach, w haftowayich stani-

W Buenos Aires z okazji święta Morza zostało odprawione staraniem Kolonii Pol­
skiej uroczyste nabOżeństwo, - Zdjęde przedstawia uczestników nabOżeństwa z 
posłem polskim w Buenos Aires p. dr. Kurnikowskim w otoczeniu członków Polskiej 
Misji Handlowej i szeregu przedstawicieli organizacyj i prasy polskiej przed ko-

ściołem. 
W'S.zystki"ch artret-uH-o'w 1• reumatyków 1'ach i fartuch •:J1, d7woniąc sz1ura'li1 !·o· _,,l\. dla chorób sercowych, obejrzałem impo-
E„ ... o·py. rali, zawieszonymi na szyi podążają rmło-..., nująicy zamek książąt Festetich w Keszthe d 

Tonąca wśród zieleni, ipla:ża na wysp.ie by, wesołe wioski, zamieszkałe przez b~ m.ężat~i i dziewczyny, nabożnie prze­
.świętej Małgorzaty i luksusowo urządzzo- uśmiechniętą ludność, i zatrzymałem się ieraJąc ZJiarnka różańca. Stail'e k01biety na 
ne .kąpieHsko sztucroych fal jest ulubionym dla spożycia obiadu w miasteczku Ti'hany, ~zucają na ramiona czarne chustki. Po na­
miejscem ąpace:ru mie•szkańców, szukają- zajmującym jedyny na jeziorze półwysep. ;ożeństwie wszyscy spa:ceru'ją po szosie 

Bomba w białej walizie 
LAAEllT ,,.IEWl•llEI'' DZIEWCZWRICl.1111 

cy.c'h odpoczynku wśród rozległych trawni Kiedy, uraczo.ny wyborną potrawą z ryb smiejąc się i przekrzykując· wesoło.~ ki „Ja ni'c nie zrobi-lam, ja nic nie zrobi-
ków, angielskich par!ków i różainych ogro- w paprykowym sosie, płaciłem rachunelk, W. Perzyc · łam„. puśćcie mnie ... ja nic nie zrobiłam!" 

d~ ~e~~ ~~~~i~ ccy~~~-----~--------------------------• Prócz tego isitnieje takte p:iękna pia- echo. 
Za.miejska Szenenyi i inne kąpielisko Widząc moje zdziwienie, przywołał Czy syn rozerwanego przez poc1·sk 
sztU'cznych fal świętego Oel'lerta. chłopca, który zaprorwaiClllił mnie na miej-

Drugim mi~tem węgierskim jest Sze- oce. Doszliśmy do tarasu z rosnącym sa- Otrzyma OdSZkOd0,....„!:3101-e ?. „. 

- płacze mała dziewczynka, którą przy­
prowadzono do głównego posterunku po­
licji w Jerozolimie w związ:ku z aresztowa 
niami z powodu zamachu na autobus, ko­
ło wieży Dawida, u bram Jaffy. Dwunasto­
letnia dziewczynka siedzi na ławce, talana 
łzami. Ubrana starannie, posiada twarz o 
wyraźnym semickim typie. Oskarżona jest 
o ciężkie przewinienie: o współudział w 

słębiorstwa Bei:ger'a, które zajmuje się zamachu. 
geó, pałozony nad szer-Oiką, przez:waną moitnie drzewem. Napis w trzech języikath~ TY 111:.a --

„jasnQWłosą", rzdką Tiszą. Jest to stara- węgierskim, niemieckim i angielskim głosi Rada międzyparlamentarna prefektury 
żytny gród 1.m~wersytecld i odwieczna &ie- jw Lille rozpatrywała sipraiwę. pewnego ro-
dzilba biiskupi'a. :rutaj leureat medy.cznej boitnika ipolsldego, !który p1rzed dwoma la-
naigr,!)wqy Nob1a profesor Sxent Gyoergyi, n . . ~ [ I· . ' I t t ł b"t k ł V d" I 
odkrywca witaminy „C", w dszy labora- pllff[iJlll l!flllJ nrlJl. :1.i~fsp~ze~1

~fci~~z~r.~~~;;, \~ż~cy e~ai~o~ 
to1'iium pracuje dla szczęścia ludxkości. Pl ; lu. Polak ten praco.wał na rachunek przed-

R'dm'ańslća prześliczna kaltedra jest po-
si_,~a;c~k.'! ~froigich z kol~ europejskich or­
gamów. 

Sz,eged talkie jest uzd'towłsikiem. Ma 
g~.~e źróqła i Z!nake>:w.rte k.ąp_iele borowi-
now„e. · · 

Cp roKU, w Slienpniu, na placu przed ka­

Tam, gdzie rz-ądzi burmistrz Słonina, 
l'OLACW GlłA14 PIEllWIZ• SlllllZ~PCll. 

zbieraniem i roZlkręcaniem pocisków arma- Gdy oficerowie policji iprzesłuchują liczn. 
tnicn z czasów wielkiej wojny, znajdują- świadków zamachu, dziewczynka płacze 
cyich się jeszcze na pobojowiskach. Jest to wciąż i powtarza: „Puśde mnie! Ja nk nie 
praca bardzo niebezpieczna i bardzo dużo zrobiłam!" Ale świadkowie, zarówno arab 
robotników padło ofiarą tragicznych wy- scy, jak angielscy, zeznają obciążająca dlą. 
paid~ów. Przeważnie byli to Polacy. Syn niej. Poświadczają wszyscy, że dziewczyn 
zab.i1:ego z Vendin le Vieil wniósł skargę ka czekała koło przystanku autobusu w to 
o odszkodowanie w wysokości 100 tys. fr. warzystwie starszego mężczyzny, żyda, 
Stroną pozwaną w tej spr.::.wie był jedno- głównego sprawcy zamachu, którego rów­
cześnie rząd francuski i przedsiębiorstwo nież aresztowano. w chwili, gdy autobus, 
Berger'a. Rada międzypariamentarna roz- wypełniony Arabami, opuścił przystanek, 
patrywała tę sprawę i wydała ·opinię, że d · k t ł b' ł l' któ 

tedm~ym odbywa.ją się tu o śWiatoiwy,m Jeden z d:d~nników polskich wychodzą- rnayorem tego miasta, aJe większość sta­
roZJgłoisie przedstawienia pod gołym nfe- cy.eh w Ameryce pfoze: „O pol1slldm burmi- nowisk w zarządzie miejskim stanowią 
betn'. strzu miasta Chicopee, MaS'S„ p. Słoninie Polacy. Wkrótce międzyna:rodoiwe pod 

Chcąc Jednak poznać w pełni niezrów- wzpisafa się ostatnio prasa polska, pod- względem ludności miasto Chioopee obc'f10 
nany urok i malowniczość Węg-ier nie mo- ikr.eślająic fakt, i·ż przybyły z wizytą do Pol- .dzić będzi·e 300-lecie swo1jego istn,ienia. Z 
zna się ograruiczyć ty'l'ko do pięknych i ob- ski mayor Słonina przywiózł wielką ilość tej okazj1i ratusz przystrojony jest już oo 
fituNtych w 'historyczne zabyt'l<ii1 miast, podamnków z Ameryki. dłuż'szego cza'Su we flagi nie tylko a.mery-

Pol k . . . ; , . . z1ewczyn1 a o warzy a 1a ą wa izę, -
a. o~~ n:e nalezy s.!. ~ds~ilwdowame, rą trzymała w ręce, po czym towarzysz jej 

gdyz OJc.iec 1ego w chw1h _t1a.giczneg? wy~ i wyjął z niej jakiś przedmiot i rzucił go 
padku me pracował .u~ :e1eme, któ1{ ~~ gwałtownie na autobus. Była to boml;>a, 
został w~znaczony t vr„cow.ał na \\ ,as n~ która spowodowała śmierć czterech c-sóll 
ryzyko 1 rachunek.. Komi.:~uz rządowy i ciężkie poranien.ie piętnastu osób. 
wniósł o odrzuce111e skargi. Ostateczn.1 Tł ł · k ć h 1 

trzeba iobaczyć dawną poetycimą mactriar Zaznaczyć trzeba, że w mieście Chico- ka!1.skie, ale i polskie 0 1raz i·nnych- narodo-
~ą wi-eś. '< pee; które lkzy przeszło 40.000 ludności, wości, a Polacy tworzą osobną grupę, któ-

d · · ·„·a 1 ·• • d d urn zaczą ucie a po zamac u, a e 
ecyz1a oczyw.~~:. za ezy jeszcze o są u .• ·dl · kt' tkrl" t l !"-

Orzeczenie !komisarza rządowego jest s~ia <Owie, . orzy sp? a.1 pa ro po i 
tylko zajęciem stanOIW"iska w tej sprawie cy1ny, wskaz~h mu . . uc1eka)ący:ch spraw-r 
jednej ze stron zainteresowanych. ców zamachu. rmęzc~yznę t d~.ewczy:likę. Przede wszysl;kim 'o/}'hlszy,lem wTęc 'Polacy w liczbie około 8.000 grają pierw- ra uświefn'ić JTII. pochód. 

na~ 9.Ctległ~ :o ~ie go!:lżfoY, .cXd -Bu<laP,esz- sze skrzypce. Nie tylko bowiem Polak jest 

Maria Hemtel ·Gier daw 1 ........ „ 
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Nowa moda. 

Czyżby nowe przezroczyste ubra 
nia? Nie to tylko demonstracja 
bielizny na dachu drapacza 
chmur pewnej firmy nowojor­
skiej. Przez110Cz.yste ubrania po­
zwalają widzieć najdrobniejsze 
szczegóły - zazwyc:zaj chętnie 
~ l!CZea ~kiePl bliźnich. 

Maja cieszyła się w duchu niezmiernie, że człowiek 

kt6ry nosi nazwisko jej matki, poza tym, że jest „sławą" 
- dobrze się zaprezentował i pod tym względem w ż.3.­

"dnym razie nie grozi jej wysłuchiwanie pod jego adresem 
pstrej krytyki,. żarcików czy też kpin. 

Nie spuszczała niemal wcale z niego oczu, zarówno 
w salonie, jak i Eotem~ gdy P.rzeszli wszyscy do sali j.:i­
. dalnej na obiad. 

Jak na nerwowe nastawienie Maji, obiad trwał nieco 
zadługo, z ulgą więc powitała hasło księżnej do powsta­
nja od stołu. 

P.o czarnej kawie, podanef w salonie, rozpoczął się 
wreszcie koncertł właściwy punkt „ciężkości" całego wie­
czoru. 

Ksawery Czarecki zasiadł przy fortepianie. W salonie 
zapanowała zupełna cisza, ucichły rozmowy, szepty, 
śmiechy. Maja, usadowiona pod rozłożystą palmą - ce­
dziła przez zęby czarną kawę. Była zdenerwowana i pod­
niecona jednocześnie. 

Wreszcie zabrzmiały pierwsze akordy. Czarecki roz­
począł swój koncert chopinowskim polonezem As-dur. 

Od pierwszych taktów przekonał wszystkich zebra­
nych, że amerykańskie dzienniki nie przesadzały w ni­
czym, poświęcając mu wielkie szpalty pełne entuzjazmu. 
Orał jak prawdziwy artysta, jak wielki mistrz, porywając 
swą muzyką nawet tychi którzy mało czuli są na dźwięk 
i melodię. 

Ody skończył zahuczały niemilknące oklaski. Księżna1 
pełna entuzjazmu i zachwytu, podeszła żywo do muzyka, 
gr.atulując mu szczerze i wyrażając swój podziw. Dzię­

kował uprzejmie, trochę zażenowany swoim powodze­
niem, bez zarozumiałości, bez iblazowania pochwałami, 

prosto i prawie nieśmiało. 
A potem grał dalej. Preludia, nocturny, etiudy, wresz­

cie pełne czaru i wdzięku ballady. 
Entuzjazm całego towarzystwa w stosunku do młode­

go mistrza był w stu procentach szczery - i w stu p·ro­
centach zasłużony. Wszyscy otoczyli go kołem, wszyscy 
wyraż.ali szczerze i gor.ąco swoje zachwyty, wszyscy 
dziękowali. 

- Moglibyśmy słuchać pana bez końca - powie-
działa w pewnej chwili księżna - ale musimy mieć 

względy dla tak wielkiego mistrza: nie możemy pan.a zbyt 
męczyć! Mamy jednak nadzieję, że nie ostatni raz uczy­
nił pan ten wielki zaszczyt memu domowi, że jeszcze po­
wtórzymy sobie równie przemiły wieczór. 

· ..-- Z~w§ze i z największ_ą P.,rzyjem_nQś~i~ słµżyć k§i~-
-~- - ~·· --

żnej będę - o~.rowiedział z prostotą Czarecki - zwła· 

szcza, że o wiele przyjemniej jest grać w takim kółku, 

prywatnie - niż na wielkim koncercie! I przyjemniej jest 
grać dla - rodaków, niż dla cudzoziemców! 

Potoczyła się rozmowa ogólna o muzyce w ogóle, 
o koncertach Cz.areckiego w Ameryce, o ich wielkim po­
wodzeniu i o wielkich widokach jakie ma artysta jeszcze 
przed sobą . 

Maja oczarowana była grą Czareckiego tak j.ak I Inni. 
Ale dotychczas nie wypowiedziała mu swego zachwytu,, 
nie mieszała się do ogólnej rozmowy. Czekała na spą· 

sobn-ość zamienienia z nim słów kilka. O sposobność ta. 
ką nie było łatwo: wszyscy bowiem cisnęli się ciągle do 
młodego muzyka. Wreszcie doczekała się chwili, kiedy 
Czarecki rozmawiał jedynie z księżną. P.odeszła wtedy 
do nich i zapytała: 

- Czy pan jest krewnym tych p.aństwa Czareckich, 
którzy tu w poznańskiem mają majątek? 

- Nawet bardzo bliskim, bo to .moi rodzke. 
- Ach, tak! - zawołała żywo księżna. - Więc jest 

p.an krewnym tu obecnej panny Zawieyskiej, bo właśnie 

jej matka jest z domu Czarecka i właściciele Korony, to 
jej rodzina. 

- Bardzo mi miło poznać w· pani moją kuzynkę -
odpowiedział Czarecki z uprzejmym ukłonem.i. ale chło· 
dno i bez entuzjazmu. 

Maję zabolał ten chłód, ale niezrażona mówiła dale): 

- Tym więcej się ciesz~ z pana sukcesów, że to w rQ­
dzinie ..• 

Czarecki skłonił się sztywno. 
„źle ·są do nas usposobieni" - pomyślała Maja 

z przykrością. „. 

- Czy pan długo zaoawi w Poznaniu? - zapytała. 

- Nie wiem jeszcze, w każdym razie czas jakiś ... D~-
wno nie byłem w domu. 

~siężna tymczasem, c~cąc ułatwić ,,roazinne" poro­
zumienie młodym, pozostawiła ich samych, odchodząc 

pod jakimś pretekstem. 
-Bardzo chciałabym poznać pana rodziców, a moich 

bliskich krewnych„. 
- Czy od dzisiejszego wieczora? - zapyt.ał nie bez 

cienia ironii w głosie. 

-Nie, bo z tym zamiarem przyjechałam do Poznan"a 
wczoraj i dopiero po południu dowiedziałam sięi że pan 
będzie tu grał ..• 

K~.awerł'.: SE_o!rz~ł uw~żnie n~ Maję_. On.il P..atrzy}a mu 
-- . 

śledztwo w tej ~prawie toczy się nadal. 

w oczy prosto i szczerze. Poznał1 że mówiła prawdę. 

W dodatku nie mógł nie zauważyć, że była przedziwnie 
piękna. Więc zmiękł nieco w swej niechęci do każdego 

przedstawiciela rodu Zawieyskich. 
- Czy daleko stąd jest Korona? - pyt.ała dalej Maj:t. 
- Nie - dziesięć kilometrów. Mieszkam w · dom11> 

nie w Poznaniu. 
- Czy mogłabym tam jutro przyjechać? 
- Bardzo prosimy. Odzie i o której pani każe przy-

słać samochód?, 
- Dziękuję, przyjadę swoim - po południu. 
Skłonił się. 

W tej samej chwili zbliżył.a się do rozmawiającyc!1 

Halka, a z nią dwóch młodych ludzi. Rozmowa potoczy­
ła się ogólna. Maja nie była zbyt wymowna, młody mu­
zyk od czasu do czasu rzucał n.a nią niespokojne spoj­
rzenie. W atmosferze dawał się wyczuć pewien przymus. 

Upłynęło jeszcze kilka minut i Czarecki dyskretnie 
spojrzawszy na zegarek, zdecydował, że najwyższa por.a, 
aby pożegnać miły i gościnny dom. Księżna jeszcze raz 
dziękowała mu za przemiły wieczór i kazała sobie obie­
cać, że bardzo prędko znowu zobaczy u siebie artystę. 

Po wyjściu Czarneckiego, goście zaczęli się rozchri­
dzić i po pół godzinie księżna została sama, pełna we­
wnętrznego zadowolenia z wielkiego sukcesu młodego 
muzyka i z prawdziwie udanego wieczoru, o którym dłu­
go i szeroko będzi~ iię mów: 

Drobny wiosenny ciepły aeszczy'JC nie przeszkodził 
Maji w zrealizowaniu wyprawy do Korony. Dziesięć kilo­
metrów po doskonałej szosie vmachnęła" w kilkanaście 
minut ostrym wirażem dokoła gazonu zajechała przed pa­
łac w Koronie. 

W tej samej chwili na stopniacłi szerokich schodów 
wiodących do wnętrza domu, ukaz.al się służący w liberii. 

Maja lekko wyskoczyła z maszyny i weszła do obszer­
nego przedpokoju. Służący zdjął z niej płaszczyk i wpro­
wadził do dużego mrocznego hallu, sarn ginąc we wnę­
trzu domu. 

.,Wiedzieli, te przyjaaę - myślała, rozglądając się 
aokoła - I nie bardzo akcentują radość z mojej wizyty.„ 
Anoi trudno.„" 

'(d. c. n.) 



Str. 4. ,,ECHO'· 

Nigdy nie iesl za późno Hrai~.:zlti. 
myśleć o zdrowiu, tym bardzie) Gd · k I 
kei~! p~(_P~slR~~J.c~Ą·~fio~~: y męz· a 'zam nę ,· 
KAMIENI ż ó Ł ~ J O .WY C H Z Częstochowy donoszą: 

nZaŁEbJ6lePRa2rt.ErMety1ANczn~e' CZMyApToEdRaI_i •• e Pollcja w Zagłębiu Dąbrowskim wpa-
gryczne, wzdęcia brzucha. od- N Ie p r a ~ .... „ n a z a p 0 m 0 ,.. ~ __ dła na trop niezwykłej afery oszukańczej, 

bijanie sie lub skłonność dO ..,,.. ~ 'Lil...... której ofiarą padł przemysłowiec, Sal-0mon 
obstrukcji. - Pamiętaj że nigdy nie będzie . . . . · . E · I k c za późno 0 ile używać będziesz ziół moczo. Ludzie zutpełnie potrzebnie • litują się 1 Czlow1e'k głuchy robiąc propozycje ng1e , zamiesz ały w zęstochowie przy 
Prdn~ch ;,DIUROL" Gąseckiego, które iap<>* -!1ad głu~hY:ml. Ołu~hy cz~owiek w.ca.le nie 1 dz~ewc:Jn~om, nigdy nie stys1y odpo:vie- ul. Piłsudskiego 29. 
!>1~ga1a groma~zeniu słe kWasu moczoweg<? i est talu nies~zęśhwy, Jakby się to na dz1: „nie" 1 zawsze sądzi, że ta odpowiedź Zakupił on w hucie „Staszic" w So-
1 innych_ szkodhwyc~ <!la zdrowi~ substancji pozór wydawało, przeciwnie nawet, po- I brzmi „tak" i stosownie do tego postępu- s·nowcu 10 OOO kg żelaza, upowatnlaj·ąc 
zatruwn1ących organizm. - Dziś 1eszcze kup · d ż d bl'i • · · k k' <l I · pudełeczko ziół „DIUROL" Gąseckiego a s1a a on powa ną prze"'.'agę na 1 nimi JC u swemu i partner i za owo emu. do odbioru tego t>0waru swego ptacowni-
pr~cko~asz się o doąatnich skutka~h \eh o słuchu dobrze rozwlm!tylti. Ludzie głusi posi~dają przedri·wną 

1 
ka, Woźnilm. Przedtem jednak zgłosił się 

dz1ał~n1a,. za!ecać będmsz swym zna1omym. Weźmy tytko dla przykładu żyćle ro- zdol.ność że jednak w pewnych momen- w hucie Staszic" jakiś nleznany oso·bnlk 
Spos?b1 uzycliUaRnOaL'~a0kowank!u. - (Ożr~k·Kł. natl- dzinne człow-itlka głuchego. Zona od rana tach słtr~zą Wystarczy głuchemu cichym który· pr~~dlożył upoważnienie E1~la 1· ak 
ne z10 a „D ąsec 1ego ogu - t ••• · od I · t I . J • • • ' 
"kiem) sprzedaia apteki i składy aoteczne. pow arza. s~Oje c z ~ne re e„ . nawet głosem powledtieć: się potem okazało sfałszowane. a pod-

- P1eniędzyl Plen11~dzyl Ptemędzy! . „ 

f•
3

[•ii~MMHW~ el [ ~·I~ l I [ J tłm!~~jf ~~c:. ~~e ~7~~Y~~~e .g.~~!~b~jee raruM~~!~~rebłe forsę - a głucny od 
za.rob1Jem, może przed wieczorem będę awaj RADIO• :~, ĄCIK+ 
miał i t. d. Po pr~tu nile słyszy i basta I ZAPOMOOA. 

• Może taki głuchy mą~ wracać do do- Anna Guz-lakowa nie była grucha i nikt „ . . . 1111 mu, kiedy chce i fona na.wet wydzierając ·e· fo·sy 1. d ·"ał · tąd ł ś . t Wa~szawa I (Raszyn) 
,ycte WiFSZiHiff W ktlkll WllfSZICn s1'ę na całe g"·rdło, nie zr~t-1' ·mu .i„dneJ· J J ' nre avv i s w a me pow~ a-" vu L„ ła cała jej tragedia. Ouzia.kowa rlle ma i łnne Rozgłośnie Polskie. 

Ponieważ w ostatnkh dniach szereg wymówki, a przynajmn.iej on tadnej nie lekaciego :tyćla: Dopóki jej szanowny mał- 15.15 „Moje wakacje'' - powiełE S1atego Doktora 
osób, firm, oraz instytucyj wni·oisło do Ko- ~łyszy. . . . _ . tonek znajdował się . na wolności, również dla dzieci 
mitetów Pomocy Zimowej pakaźfle zalicz- Dobrze 1est na ~w1eo1e c~owi~kow1 Ul'hrawdżie nie zarabiał pfenlędzy. ofrzy- is.so Muzyka lekka • płyt 

PONIEDZIALEK, 18 LIPCA. 
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stawie tego upoważnienia wydano mu to­
war. 

W wyniku śledztwa stwierdzono, że o­
szustwa dok<inał niejaki Mendel Jakobśon, 
były pracownik Engla. 

.-i:-akobson część tow;;iru zdołał sprzedać 
a p-0zostałą część ulokował w magazynie 
~upca Jakuba Zelingera w Będzinie. War­
tość skradzi<>nego towaru wynosi okol-O 
5000 złotych. 

Za Jakobsonem rozesłała policja radio­
gramy d~ ~olicji w c~lej ~olsce, jed•nak 
bezslruteczn1e, gdyt, 1ak' się okazało, o­
siust, powiadomiony o nakazie a1 eszło· 
wania, zdołał zbiec za granicę na aero­
planie. 

W toku dalszych dochodzeń okazało się 
że J al<obson dokonał podobnych oszustw 
na sumę przeszło 100.000 złotych. 

P.olicja. polskll. kontynuuje pościg w po­
rozumieniu z poUcją sąsiednich państw. 

. ó h . ł h " . f.a c· I . pyta „ ł' 15.45 Wladamolci gospodarcze ki lub nawet całe sumy, do kt ryc się g uc emu .. ~apte go w ... rzy .1e 1 : :mywał Jednak 1'akąś za.pomrwrę t Fundu- 16 t\11 K • K d dd I d ? -b ·vv o.ncert rotrtwkowr w wyko.namu__!tk~ Łódi, jak Raszyn, oraz: 
zobowiązało, sprawa t. '/JW, czarnych list - te Y pan ~ . 11 P enią ze szu Pracy. Gdy jednak mąt z nieznanych ?vlArynarki Wo]ennej z Gdyni lprzez TOrii.ii) 13.45 Muzyka z płyt 
przestaje być dla terenu I .warszawskiego - Nie .. Mussolini ma. raicję. . ml powodów powędrował do wię~ie-nda, 16.45 Prze-z pu!tynr,ę arnbskQ ~ felieton • J(rakbwa lUO Łódzkie wla.domoici giełdowe 
.aktualna. Wierzyciel przypu~zcza, fe to n•1e do Ouziakowa znalaiłA się zupełnie bez środ 17.00 Mueykn taneczna w wykonaniu małej orkie· 14.15-15.15 Kontert iY.cll()ń * * * ni·ego skierowana jest ta odpowiedź j. po- ków do fycła. nry l>olsklego Rndla 15.ao· Litetatura prze. mikrofon dl11 wuys~klCh. 

w związku z udziałem Pols~ti w świa- nnwia pyt.anie: W przerwie: Program na Jutro Fragt11.ent z powle•ci pt. „Stara baśń'' - I. J, Kra 

t · t · N J k · - Kiedy pan odda wreszcie swój' I wówct'a!! wpadła na „genrafoyH kon- ta.oo Pol!'adanka sportowa az°':"'skiego 
OWCJ wys awie w owym or u. paa~ dług? cept. Dawała dowód osóbls.ty męża o.bcym ta.Io 1(/neert srihtów - 1 Torunla 11.® Poged1111k11 aktuelna 

sh„owy Instytut eksportowy podaje do I ka · · 17 ,o G .u d u · · K · - Trudno przewidzieć, p:roszę pa;na. mętczyz.norn, którzy na tej P~. ·~ławie frr-. 19.00 Audyćja ż ln ers, ' •ł ra zesp"! nian o nl!tOW - z atow1e 
.wiadomości, że będzie organ'izował w ka'So va.I dl niej dal til ~in 19.~B PoAadanka aktua)na 17:5<1 O . wszy$t.k1t11 po trou;ku 
pawilonie polskim specjalną salę eksp_or- Wprawdzie Liga NairOOÓW zupełnie juz \ . ·1 , a W s J m c1ąigu Z~i;<Y- 19.:rQ Koricert roirywkowy w wykortanlu orkiestry 17.55 W1ad1>;'Uo~ci eplll'IDw~ lokalne 
tową. Wszystkie firmy zainteresowane w nk nie robi, a:le może jednak pokój w .mogi. Gdy suma pobraKyCh .w ten spos6b lłosgMnl ·Pozn:ińskieJ 21.00 W 8w1ethcy dla dzieci bezrobotnych - f1 
wystawieniu swych eksponatów w oma- Europie da się utrzymać nieprawnie zapomei~ tblUała sł'ę <In 80 20 ..., D • lk _„ 

- Co mi pan z Lf1Y!2. Na:rod6w1 Pytatrl zfoty. eh, rzecz wydała się i pomysławej .2":~ P~~„knw~ekct~lnnya 
.wianej sali, winny niezwłocznie nadsyłać k' d f do 1• i:.h<t 6 I? kobiecie spl~ano prOO>fcół il; Alid-:a:;: dl "": 
zgło•szenia do instytutu. Firma winna po- ie Y pan orsę 1~ a źwt o - • . . 1 . ye,u a mi 

WTOREK, 19 LIPCA 
WarŚzawa I (Raszyn) 

l Ć d kł d · · k" · óbk' : - I tak przez dłuts""-" ć:t.1$ ttwa fa i-ntelł- 5ąd utodzki slc'az•' Annę Ouzi1alt „a 21• o ~-omiert i;:ot\-ywkowy - • Krakowa ta o a nie 1a 1e pr 1 zamierza wy, . ~:r • . • . • . ..., ... ~ %1.-B 'MadcSńroSrl sportowe i i R p 
stawić i ile przypuszczalnie miejsca bę- g~tna .roz~ówka, _dop6k1 telenerwo~a~y 6 !11~es1ęf,Y w1ę%ienJa, .PfZJl=ZyYn dWtglę- t.t.~~;(11) rterwa nne ozgłegnie olski~ 
dzie na ten cel potrzebowała. J.nstytut za- wierzy_C1el me wrzaś1de Ra ćałt; gardło.. dmaJ,C Jako. okóli~Z'I,fq~~ łag9dzącą Jej 22.00 t 'iutsru1~Ja kóncertu 11 Budapes-ttu 6.15 Pie&fa' poranna 
znacza, że całość powierzchni użytkowej - Głuchy pan Jest do proruna, ciy tiętk1e połozert~e. Wykóna1Jfe limy zawl~„1 ~a.o~-~Arq.f& wladornołci, dziennlk11 .wlee:om~go, 6.20 Mugy1$a :a płyt 
sali eksportowej wynosić będzie o.kofo c-0? „ . . . szorto rla trzy Jata. . 1'oinm\ikit tfteteOl'ologłchly , . . . . t~g g~~~~k~nn), 
200 mtr. kw., toteż dla poszczególnych. -:- ~alk, J~S1łem .~('h1f, -- odpo'Właida ' Jerzy Kri~-clU 2:to5-23;55 Progtam Wii•n.a\ły n · . ~·· ·r • 1.1g 'M'utfka. ptir~ w ~onanm ork1estry 1t01„ 
ekspona•tów będz·i-e zaipewne przeznacz()- głuchy t ~P?''1$0j'fl'l.e_ tdzłe do aomu. f/oW ·P~tna&kleJ 
ne maksimum 2 mtr. · Człowiek głuchy nie pofrzeb. llje słu· e.~11.5'7 ~ „ 

* * • c:hać nieprt~f~~~~~łi . nó\V.i~, kJó.~ch . p6 a . t w st'; ,. ,, 1 . t:l'.ti Sy~lll d~ cll~jcał 11 Krakowa .. 
Dyrekcja oikręgu poczt i tele~rafów w pro'stu n1.e fl1'%y;muJe do W~fłd~~()SCI. Ciło ' r a . . .• . n e 5 os u li:oo-:i~-.1~3ł~a 'c'P'i!grtnlJ wkalllJ) 

Warszawie, pragnąc uła~i-ć pracowni- ~iek lP'!chy lno!e ,i tJIOWOd.zem~m. i P~~:- ~ -* · .. ,, .. . ·· . . , 15.llS „~6itli!t.łd" - ttansmieJa g· kolonii wypoezrn 
kom, posługiwanie się przepisami służbo- J~'llmOsc1ą c~odzłć do_ łeafrćW. l km, gdf~ ~·- ICO Dłt114• & •A•4P·-6W • }(owe:i dla ·d'zitfl\i - z W~ · 
wymi i przyczynić się tą drogą do uspia- nie sł~zy g~up~wyc~ . ~ętcstow,_ tgłytó~ I . . . . „ . . is.ss ~niest1~aklał?tt~~fioan·aowo. go1pod1m1cli 
wnienia służby pocztowo „ tel~komuhika- ~P.a!a'~ury, r~z111ow .• s~s1a(l6~, sz~les~ pa- Ze Sw1ętoctiłowlc . <lo~g,-~. . . ~· n11~sz~art1u :Maru ~oltinowe] w ~~ł~fo· ~!:~ l:Vfe);:·~~tlinJS:t6; _ 

1 
Włlna 

cyjnej, skomasowała wszystkie swoje ża- p1er·kow, napo:mnien o napiwek t t. d. 1'ta tle p~rachun~6w ~S9!4~Y~,,.h d~szło ;~hłow1each na kol. Niwka do krwawej roz- IMS l\fótótyltlimi po Polsce _ opowiadaniis 
rządzenia, ogłoszone w „O~iennibch Za- p)""'awy. 17:00 Mutyku tanectna 

d .„ kól ·k · h · •· · lk t h „ W przerwie:. Pl'llgram 111 JutPO 
rzą zen ' o nr ac 1 111.0mu.n I a ac za M Ił t o• I ' Do !llft!s_zkania .!~Ittn~e'j ,wtan~11,ęlo 18'.00. Pa~lko'nik i jego piosenka - poaadanka -
okres odr. 1919 do 31 gnrdnia 1%37. . ęl re 0~ftnY., JC ee-·przetnoH d'o/6~h b.~~ct .Pr;qwa.row, Pawpł 11 WłJna 
Podkreślić należy, ż~ dzlęki {J,l'Zepfow~- us1.to·· WAŁ· ZA 81 ( SY'N• . , i tręocf.ót„ cticąc teittś{lć się na włascJcłęl- 18.IO.)ton·ce.rt 1)'.11llon1czny z Krzemieńca (prze• dzonej rewizjii i ko:4yttkacji IPfZepi-sów słu- A će tnleszk.ll ńta, do kt6re1 ·O'd dlufstt!)s'o cza- Lwó~' • 
bowych dyrekcji, liczba ob.owiązują'eyich ~u <:~in urat"' Po kr~'k'le\ l?:łMnl 0l)d..iw·li·1 .:I!l.lo ~~łcl ta. lrfll: Tad~Cz.Wego popu " Gim· 

. , • , ~... ~· .\ ł J 'j ~ ńł-t!Uin 'Kr:t.em1etncc\t\m 
plaq'.>wki> pt. zarządz~ń zmniejszyła się • brJ\Ęłą. m:tci .1 St~ rui robi~ ę i t~tfiiehall l~ l.9.2.S Póc.a~. aktęal~a 
O']\oło 60 ptc. (przed kodyf;f..rncją obOIWią- • ~Citlłć. Wów~fa~ ł!J!, po1'1-0~ FólłiMwej V.O- 19.}5 Koncert iomw,.kow,. - :e Lwowa 
zywafo około 1 OOO zarząd żeń - po ko- • . ·~6fe~ivł je'j foAt, Fipr:i?n Dttd.z1k i S'w,ieło- W' prul'Ue l! "ł!larachy 11a lctklm po-
d f1 .. t ł koł ·~100) z Sosnowca donoszą. I życle starusz-ków pod Jednym Ciachem cfiłbwie kt61 tna}cfował sł w hyie· łym w,et,r~„ _ monolog 
Y 1<aCJt zos a 

0 ~ ~ * · . Wstriąsa)ący drama~ rodzi~y roz~grał z .sy~ne~ sta~ało ś~ę niem. o~iwe, .ni.esic_!~:. pokd'tt. 'Cn«}cił t:>n st-0)ą<:ą ~ kfcte st!kte. ~ W pn:erwle n.: .,Przemiana mterll" - U:eca 
Wobec u.k-0ńczenia remontu rozmóW:.lJ- się _ w . SoshowCl! w. m1eszkanm Nobisów śh~1 ni~ by.li „bowiem pewni o ~we życie l:.ę i ~detżyl nią, f>awła Przywarę .w głowę. 2M5 DaJent~~ l.'łeerorny 

cy te'lefonicznej urz~du tete1mtnuni1k~yj· przy u~. !Robotniczej nr: s.. . . dnia ani gMtit'ly. Pn:ywar!I. z tózpłataną naską rtinął nie- ~~:~; X:t~~kdl:k=lna 
nego, mieszczącej się na placu Naipoteo- dł ~jci!c . t~d:mr, ł 75-l~tni J~n. Niobi~ od W fych waru.p,t<ach zrodit~a się w gło- przytomny na tiemię. 2\.10. Lekka a.udycja muzyczno • ełowna a Katowic 
na, rozmó\vnicę tę ponownie oddalJlo do u s:tel.">o ~ ~ fl.J y w mezgo ,zie e s rm .wie starego No1)JSa myśl poZ'bycia się sy- ' • • - n.so Wladoma§c;l apor.towe ' 
użytku publicznego. W związk, u z tym Sfpem, ~fetzysłaWeJJJ,. n~ł·o_gpwym pija; na przez inmordowanie go w ciasie sńu. . :budzfk uder~ył następnie obuchem s1e- 22.00 K~neei: wlecż~rny v1 wykónoniu orkieśtry Roll 

k1em, ~~raflyrrtl sądownie prz~ś.tępcą (m. 1. • . • kiery kilkakrotnie Teodora Przywarę~ za- głofoł ~1leńs!UeJ • • 
przyjmo\van·ie telegramów l ~toszeń na za za'bójstwo). On~gdaJ, gdy Mlec~ysław N.cib1.s pn~r~ dając mu lekkie obraierlia. 23.00 Osta~e władomo•c1 dziennika wieciornell'.o. 
rozmowy międzymii)Jsto.we, zainstalowane A.ot t . M" 1 N bi t . ie to.ny był w głęooklm snle po k1lkugódz1y~ Jr,omun1kat tneteorologłczny 

. . t v:> a omo 1~czy.s a,w ~ s us awJ.Czn ;..· 'j 'd. b · . t ...i.· N kuf k t ~ . F ft' 23.05-23.55 Pro„r:im Warsza,- Il prowizoryczni e na czas re·mon u w są- maltretował s\Vy~h staruszków _ rodziców 11cJ p1 a tyce - s1ar~e<:: WJ. ~. ył ~ u~c, 1 c a_ .a s . ,e,. wszczę ,~t.ó,ptzez , ~ 1!1~W~ „ •; 
siednim gmachu poczty główne), ws~ało i wymfiszał od nich pieniądze na wódkę przygofbwaną ~awc,~asu .siekierę ,1 15:.o/!SkO ąl~rfif!J,. t~aWth się sąsiedzi, ·ł<t~rzy,wez~va~ 
z powrotem przeniesione do rozmównicy, .pod groźbą niórderśtwa. ctyws~y do łóżka syna 11derzył go s1ek1erą i52gqfow1e ratuń!w"We . Clę~ko tanMgo 1 

!która w dalszym ciągu • czynna jest bez Gdy wyrodny syn roztrwonił ty~iąc zło w SZfJę. , . ·n1ep~~ytóm11ego ~rtywarę i l~go _brata prte 
przerwy przez calą dobę, zarówno w dni tych, ~tóre póstły na hulanki i pijatyki, . Cios nie brł jed~a~ śmiertelny, sfarto- wll!-z.1on-0 ck> szp1t~la w ś~1ętochłowlcach: 
powszednie jak i w święta. startisikowie nie mogli przeboleć straty W1 bQwłem brakł-o ś1ł 1 drż.a~y mu ręce. Lekarze orzekli, ze Paweł Prz~~ara do-
W dl!WlllJAAM\li!iW +tMAf!llWA tak ·znacznej sumy plenię·dzy i óoraz tt~· Wynikłą na skutek U$1ł-owa.ne~-0. mor- z11ał złamania P?dstawy ctasz'JO, a_ fego 

ściej zaczęli się ptźećiwśtawiać tądańiom ct~rstwaa awantu_rę w dornu N·obisow -:- · bra~ <>dni o-sł f el;k1e rany. Po~ nałóżen1u~ p~ 
·syina domagającego się wciąż pienięd;y na zhkwidowała pollcja. wlzorycznycn <Ypatrunków .c1ę!ko ,r~n~ebo 
wódkę Rannf Mieczysław Nobis przewiezio- przetransportowaho do szpitala n11t~JSk1ego 

Wy.rodny syn stawał się coraz bardziej 11y zosta do szpitala, przeciwko jego oj- w Katowica<:h a jego brata osadzono w 
areszcie. natarczywszy, powtarzając, że groźbę mot cu zaś zostało wdrożone dochódzenie FG-

Czy jesteś człoBkfem 

L.O.P.Po? derstwa rodziców wprowadzi w czyn. licyjne. 

H. SIRENE ła psa pogłaskać~ lecz zabrakło jej odwa- Ody mrok zapadł, pani1 przychodriła pani Darget jednak odżyła, OIJikąd nabyła 
.., · _ · gii. Cotnęła r~ę. go wypuścić~ .i zaczynało się wówcz.as ńie<:>tetilone zwierzę. Tr~01.l1a dawł'liej W I e Ił ny pie S - Jak się wabn - zapytała Iękliwte. ra.Jskie bieganie dookoła domu i o-grodu. beZ&ermośc!ą., obecnie be-ż przebudzenia 

. - LJrs. Samotna właścicielka bez obawy o- ·s-pafa do rana. 
· '· - Mog'ę pani pokazać nagrodronego - Wygląda dość groźnie.„ • twierała okna i! oparta o framugę patrzy- Toteż pewnej nocy nie rf}()gta na raz1e 

na trzec'i1 wystawach dobermana, niem~e- - Pani przecież mówiła, te szuka psa ła w księżyc i gwiazdy, wdychA1ąc pełflq zdać soole sprawy ze śmiertelnego Jęku, 
ckiego doga i brytana poowórz:-0wego - do pilnawania dOinu - zniecierpłiwił się piersią czarowny aromat kwitn4cyth rrp. który ją z głębokiego snu zerwał na równe 
mówił handlairz psów do, elegaincko-ubra- ,n)ało uprzejmy 'ilodClwca. - Nie mogę Niekiedy jeszcze, siłą przyzwyćzajenia, nogi. 
ncj starszej damy, którą O!Prowadzał więc przedstawić raitlerka. drgnęła na odgłoo spadającej gałą~i lub Z1mny pot wystąpił jej na czoło, sen:e 
wzdłuż ustawio·nych szeregami bud. Dama raz jeden więcej przeklęła w innego szmeru, ąle wnet błogi uśmiech biło, ja'k dzwoo, a nogi ug·i11ały się w ko-

Deszcz zaczął padać i w pawietrzu, d~phu lo~, który s:kazał ją od fÓł rok.u na rozjaśniał jej oblicze. la·nach. 
wraz z zapachem surowego mdęsa, unosiła m1es.zncalf1'.e same1. w od1t.1dne1 .wilh na - Urs mnie p·iłnuj e ! Jestem dobrze - Co s.1ę dzieje? - ~ełkotał~ 
się woi1 moikrej szerści biegaj ąicych nie- skrnJU n'l'la•s ta, gdzie- co wieiczór 1 co noc strzeżona! Zaczęła się wsłuchiwać i trzęsącą rę-
których pup:·lów._ . . przeżY:wała tortury stra~hu. Wystarczył-o ~hyl1lć się nileco, by ką zapaliła światło. 

__ Jak mi p<łn radZ!i? który z tych Poinformowawszy się_ o cęnę. bryta.na, wnet zobaczyć merdający wesoło <>gon i Drżąc na całym ciele i dzwoniąc zę-
psów będzie najlepszym stróżem? - vJytargowała ustępstwo 1 wres~c1e,_ c1ą- v;ywieszo11y język crworono:Znego stróża . bami, narzuciła na siebie szlafrok. 

_ Na pani miejscu wziąłbym brytana. gnąc oporny nabytek na druc1ane1 smy- W~ażenie pełnej s~obodf ~pajało go. i DolJ.iegł jej uszu urywany, nieznany 
_ Proszę mi go pOlkazać. czy, pożegnała handiarza. podmecało, Jak narlm1a-r mięsa. Na MJ- krótki szczek Urs a. 
Oclgło~y rozmowy wywoła:ły porusze- * * * lżejszy dźwięk czujnie .nastąwJał śpiczaste Trzymając się ściany, słaniającym sfę 

n'.c. z bnd wysuv.rały się łby zaicielrnwio- Łydki Hstonosza, pieka·rza, rtetn~ka i uszy, odwracał głowę .1 pędem, ze s~us~- krc1kiem doszła do okna i po przez szpary 
nych i znudzonych okazów wszelkich każdego, kto przestąpił furtkę, taf:c ma:gne- czonym łbem rzucał s1-ę :V s~ronę mew:- okiennicy p róbowała wyjrzeć na dwór. 

B Id · ło tyczn11'e 1· nieodparcie przyciagały Ursa, że dzialnego wro~a. a zwyc1ęs-1oe szczekamc 
ist 11 ;ejących ro.s . u · ogi, warcząc z - • ~ 1 W · 
wrcgo, s7:czerzyły kly, charty i wilki uja- pa.ni Darget, która osobiście zdobyła so~ rozl egało się po całej oko. icy. sum1en-
daiy, tr,rgając dręczycielskie łańcttć'hy, psy bie jego wzglę'<ly, pospieszyła obstalować ności swej nic płaze·m nie przepuszczał : 
z f!óry św. Bernarda węszył_y do.·bro·du-- błękitny szyldzi,k: • dosyć było czyichś kr0tków na drodze, by 

v ł ć "Uwaga! Zły p1est" rozpętać 1· ego 'szał opiekuńczy, toteż prte-sznie, a wyżły próbowały się asi . d ·1 
Handlarz wskazał olbrzymi-ego rudego i z rozkoszą, zapomniawszy o wszelktm chodnie ostrożnie omijali taik za1ja le pi' -

Z l · · • ł śl ' " iiocnym lę~<u, przymocowała !!O u WCJ'ści a. nO\vane domostwo. 
Psa w kagańcu . pys ~a scic1:rn .a m~ Ina: ·1 „ · h l „ 

· b ·1k 1 U1·s spędzał na łańcuchu mroczne go- śwle.cące z za z. ardzew. 1ały. c ml'l o:· 
tyskał nieufnie zakrwaw1onym1 .. ia't am od b ,. 
ślepiów i ogon trzymał podwinięty pod dz,iny dzienne. Vwiąz~·ny przy ganku, w grod1ema fosforyzu~_ące zren.1ce e ra-

W\'łożoncj słomą budzie, maJąc prze.cl. so- inms~ały . każdemu cnęć do ntepro•szonych 
s:ebic. . od d ź d d _ z takim stróżem może pani spać bą miskę z jedzeniem i w ę o p1c1a, , o wi: zin. . . 

I · d · rez,1Qna•c 1· a. pół-drzemiąc, .czekał nocy. - Nie posuwają.c się ta~. dalece według spokojnie i nie ryg owac . r~wi: . . · b ż k ć d z:Wi 
· Pani Darget p_o.c.!eszł a mesm1ąło. Chcia wybawideJk: słów handlarza, a Y a nie zamy a r · 

Noc była jasna i cicha. Pies z pewno­
śdą, jak zwy.kle, pilnował domu. 

Uspokojona, właścici cl1ka willi wyszła 
na ganęk. 

- Urs ! - za:wołala - Utsl pójdź tu! 
jJiki ś czło.w iek w c1żc~<ejce wyrósł 

p·rzed n ią, jak z pod ziemi. Na jego wido'k 
pan! Darget, oszalała z przt:> <:trnrhu, roz­
paczliwie krzyknęła: 

- Urs !„. 
Pies wyskoczył z zn.rośli, lecz, o dzi­

wo, nie do niej podbiegł w Lansadach, a 

Łódi, jak Raszyn, oral:.. 
13.45 Muilyke z płyt 
14.15 Łódzkie wiadomo!ci giełdowe 
a .ao Muzyka obiadowa - Płyty 
17.00 Ryoek owooó'.W}' w Loch.i - pogadanka g()11p, 
17.15 Melodie z pohkich filmów dźwiękowych -

płyty 

17.Sa Wiersze Marlona Niżyńskiego 
l 7.5() Poradnik sportowy lokefny 
17.55 Odczytanie programu 
21.00 Życie kulturalne 
22.00 Wiadomości gponowe lokalne 
22.05-23.oo Kcmcen rozrywkowy 

- recyt~ja 

do nieznajomego, śmiało wchodzącego po 
schodkach. 

Nieprzytomna lcobieta, odwróciła się, 
chcąc się schronić do domu. Lecz brytan, 
\Yatcząc i ~azując .tęby, zagrotlził jej 
drogę. 

- Ratunku! Na pomoc! - wołała w 
pustkę. 

Otos jej zamarł, zdławiooy na sżyi 
rękami złoczyńcy. 

oP chwili światło rozbłysło we wszy­
stkikh oknach. 

Pani Darget, wparta w ścianę, zachy­
botała się i zatrzepotała rękami. Brytan, 
warcząc nie odstąpił od niej ani na krok. 
Dopiero, gdy bez źycia, runęła na wina.k 
w poprzclk a-lei, obwąchał ją i wbiegł do 
mieszkania. 

Po dłuższym czasie gość ukazał się 
na nowo, dźwlgaJąc zawinięty w ·haftowa­
ne prześcieradło bogaty łup . 

U fmtki zatrzymał s!ę i zapal1ił papi1t­
rcsa. Potem gwizdnął na psa i \~w-:zcdl 
na drogę. 

* "' * 
W parę dni potem osobnik w dźo.kejce, 

prowadząc Ursa, zawitał do ha.ndlarza 
psów. Pogłaskał czule brytana. 

- Pilnuj go ! - pogroził ho<low~y. -
To wierny pies, zna swoją służbę. I pa­
mięta.i, masz go ~przedać tylko samotne­
mu mieszkańcowi odludnego domu I 

Tłum. J· K. 
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• 

r:::: sp o R T _...., '10 eiap „Tour de fran~e'; zr~!c~ort!!!G~~!~f.za 
I JAedoucq zdystansowany. Wczoraj na ~isku ~okola~ g. 12 _od--

~ I Rozegrany został 10-ty etap między- - wszyscy w tym samym czasie co zwy b~t się mecz w piłkę ~~z;n_ą pomiędzy ~1ce-. I narodowego biegu lQolarskiego Dokoła cięzca. mJs~rzem w~r~zawskteJ hg1 okręgoweł 0-

16 b r a m e k W b I• to Francji, na trasie Ferpigna.n - Montpel- W łącznej khsyhkacji ro?:egranych dt1 kęc1em a m1e1scowym Sok~łem. Dru~yna 
. ' J:cr, na dystansie Hl km. tąd 10 etapów i1'o·;, ii'dZili }~'>Jarz b~l~:j- warszawska o klasę przewyzs~&_ł<l: druzynę 

W etapie tym zwyciężył Belg Van ski Van Verwaecke w łącznym czasie gospodarzy" O.d początk~ g~y ~mCJaty.wę ~ 

n'ecz~ch. Schendel w czasie 4:02:32 g., 2) Mang 60:03:28 godz., Z) Bartali 60:04~13 go:dz swe ręce ttJęh ~arsz~_w1anie 1. po .Pięknie 
· • .._.. ne, 3) Lauwers, 4) Mersch, 5) Clemens-, 3) Viwers 60:11 :14 godz. przeprowadzo~eJ. ak~Jł zdobyl~ pterwszą 

• _ bramkę przez sw1etme usposobionego strza 
na czterech 

W kraju odbyły się dalsze rozgrywki wie wszystkie nadarzające się sytuacje, NAJDł.UZSZE PRZELOTY ł Zb · N h ·1 S k·t t nał o puchar Prezydenta RP. Sensacją jest podbramkowe. śl4sk zawiódł. Druży.na gra ' s~;~ prz;~~·gi· :Oś~i ~1:r~e;riwa~;i~ą!ze: 
wysokie zwy1~ięstwo Lwowa nad $lą- ła już od 5-ej minuty bez obro-ńcy Oemzy teg atakow, )e.cz napastnicy zmamowal~ 
skiem. Poza iym osiągnięto na ogół wy- który został kontuzjowany. SZ~BOWCGWB ZAWODW W ĄAS&OW.18. kilka dogodnych pozycyj i niewykorzystalt 
n.iki spodziewane. W ataku lwowskim dobrze wy.padł .żur rztttu .karnego, bitego przez Mamińskiego 

R t · Ł d · k 1 k k" któ t · · t ł · Odbyły się trzecie z kolei starty szy- pilot ini. Szuldewkz z Aeroklubu war-eprezen acJa o zi po ona a wpraw- ows 1 ry us a~1cznie s warza grozne Ryszarda. Druga bramka dla Okęcia padła 
dzie Pomorze nie mogła jednak zadowo- sytuacje pod bramką ~ląska. bovrców, biorących udział w 6 krajowych szawskiego, lądując na ,Mewie" w miej„ w 40 minucie, zdobyta przez Heńcza. Po 
Jić. Zwycięstwo odnieśli łodzian~e dopie- Bramki dla Lwowa zdobyli: żurkow :- zawodach szybowcowych w Masłowie. scowośd Władysławowo, odległej od Ma przerwie goście opanowali całkowicie boi­
ro ·po przedłużeniu gry, bowiem w nor- ski, Majowski i Skocen _ po dwie, oraz • Najdłuższe przeloty wyikonall pilot słowa 0 225 km. sko i w. różny~h odstępach czasu zdobyli 
,malnym czaste zawody dały wynik nie- N;emiec. Punkt dla ślą.ska uzysbł Peterek Plenkiewicz kierown.ik szkoły szyb-owco- Ponadto do kierownictwą zawodów dałste 4 bramki przez Zbroję, Heńcza, Ka 
.rozstrzygnięty. z rzutu wolinego. wej LOPP Polkhno - Pinczów. Lądował nadszedl meldunek od pi11ota Lewandow- cprzaka i Tokarskiego. Na 5 minut przed 

lóDż POMORZE 2:1 (l:1) Sędziował p. Seidner. Widzów około on w Inowrocławiu, .przelatując w linii skiego z Tęgibruza, który wystartował je końcem zaw-0-dów Ma{!liński Ryszard z 
Drużyny wystąpiły w składach. 4UOG. prostej na szybowcu ,pr!ik" 280 km. W Iszcze w piątek i lądował w Niemczech, .przeboju uzyskał honorowego goala. So-
Pomorze: Wyczyński, _ Wierzchows- \VJLNO: Inowrocławiu Jądował również pHot Ta- w miejscowości Kreuzberg, odległej od kół po przerwie zupełnie opadł z sił, tyl~o 

ki, Kubalczak, - Zareml>a, Frontczak, je WARSZAWA - WILNO 3:0 (2:0) deu·sz Góra z Bezmiechowej na szybowcu Masłowa o kilkaset km. . obrona spełniała należycie swe zad~nie. 
ziotski, - Wierzelewski, Kamińs·ki, Dzi- Dmżyna stołecz.na wystąpiła w zapo- PWS - 280 km. Trzecie miejsce zajął · . W drużynie Okęcie zasługuje na spec1atne 
Wi'sz Kroma Pre1·„ wyróżnienie Zbrc1·a i lewoskrzydłowy. 

' 
1 „. wiedzi~nym składzie. Ba.rw Wilna b·ronił Ski d I k • • •ócJz· Andrze·e,"sk· Karas1'ak Ga "" · t •• Sędziował bardzo dobrze p. Kowalew--

i.. : J „ 1 - - ~migły, csłabiony brakiem Pawłowskiego, a p o s I e J repre e łecki, - Pegza, Pile, Chojnacki, - Swi~~ \V:J.1.zi<'a i Balloska. . · . z n ac11 ski. . O 
't sławs· k· L ' d.,., k' Go ko K del O g. 10 1·ako przedmecz zawodów -o 1, e van .'Vws '' rz ' u - Mecz p1owadzony był w tółwim tem-
k .. K 'I 'k . - Dft mf(Z z fl.Dlft d• kacie - Sokół I odbył się mecz dru.żyn s 1, i ro asi · nlc. Pnl·o.ynili się do tego zawodnicy - D lą. - " G T b d t I W• d · ć t' J - i'uniorów Sokół - Zgierskię Stow. 1mn. irze a o razu na ws ę.p e po ie zie Warszawy, którzy mai'ąc wyratną przewa d l · · 
Ż ·k k d · k. h 'łk w · b t · · d l r 200 t kl · Junl·orzy Sokoła okazali się uto epst t za-e wym rzyw z1 poinors 1.c pt arzy, uę techi~:cwą 1• taktyczną, nie wysilali się ciągu so o y 1 n:e. ze 1 rozegrane m r. st. as. pań: 1) BoTówna . ó Z SG t 
'któ b · b 1· I · d ł e- t ł B' I k ł k' · t t (EKS K · ) służenie polronali junior w · · · w s o--rzy ezsprze•czniie y i eps1 o o- sz:i jeńyn'.e na pewne piłki. W zespole wi zos a y w 11e s u p ywac 1e m1S rzos wa - atow.ice) 3:24.9, 2 Kowalska 
"dzian.· Mieli jednak wyraźnego pecha w lc11skim jccsriie Bukowski w pomocy speł Polski, które w rezul~ac~e pr~yniosły kilka .(ŁKS - Łódź) 3;34.6, 3) Sumiłowska sun~~d~{~w~~:gi;dzo dobrze p. Cylke Kle~ 
podbramkowych sytuacjach i dzięki temu nił swe zadanie zadawalająco. nowyc~ rekordó"'. Po.~i .z~ro.wn~ w kon- (Pomnrze) 3:37.3. 
nie zdołali 'l1ozstrzygnąć walki na swą ko- Już w 19_ej min. Baran zdobył prowa ku.ren~.iac.h męskich J<:.fic ~ zensk~ch !"'lody 400 mtr. st. dow. panów; 1) Jędrysik, mens. 
rzyść. dienie dla Warszawy. W dwie minuty póź Jędrys·1k Jeszcze raz d~w16dł, ze 1est bh. (TP Giszowiec) 5:17.3 (rekord Polski 

J' „ 

Plomorze „pokazało się'~ z najlep- nirj Mcrtyna przestrzelił rzut karny. w utalentow.anym pł!wak1~'. Na zawoda~ wyrównany), 2) Zubowicz (Legia _War , 
szej strony. P1rzede wszystkim podobała 40_P.j rrtin. święcki m:nął obronę i strzelił startowa~1 r?wmez ~odz1ame,. cz!onkow1e szawa) 5:46,5, 3) Ja8 kowski, (EKS _Ka 
się ich zupel.n•ie dobra gra głową, szyb- ·obok wybiegająoego bramkarza Łosia. Ł~~-, zaimuJąc drugie, trzecie 1 cz~arte towice) 5:47,6. 

ANONIM Z LUBLINA 
zmienił pozycje drużyn w tabeU. 

kość i ambkja. Drużyna Pomorza była Po przerwie -w 27_ej mi:n. $więcki usta m1e1Nsc~ .. k . Wod, b ł 100 mtr. st. klas. panów: 1) Heindńc'il 
zeispołem zwartym bez słabych punktów. 1. 'k t 1 . b k b' a>Jwię sza sensaqą za ow Y a (Dąb - Katowice) 1: 18,6 (nowy rekord 
S 61 b 1ł wym meczu s rze aiąc o o ro mzonu 'k k d. · t p 1 •k' jo h' Ka . p 1_ ) 

' Wydział gier i dyscypliny PZPN ro:r­
.patrywał sprawę meczu - Unia - Legia 
z cyklu rozgrywek o wejście do ligi. zczeg ni,e do rze wypadała gra .pornoty . Ł · poraz a re or zis y os 1 ao tma r- oll;jki , 2) Rusin (EI{S - Katowice) 

Ś · p t 1· Jacego osia. 1· k któ od j h ł Win oot 1 204 3) Kb' (C' go et. ozos a 1 gracze pomo'rscy nie wie • W drużyn-ie warszawskiej wyrótnili się 1cz a,. ry na zaw y przy ee a „rr ; . , u i:k !eszyn) l :22,5. 
' Mecz ten wygrała Unia (Lublin) 1 :O. 
W międzjx:zasie wpłynęło pismo Legii i 
·anonim z LubHna, te w drużynie Unii 
startowali gr~ze nie uprawnieni jeszcze 
'do gry. Stwierdzane zostało istotnie, źe 
·na meczu z Legią grali Chryst ze śląska 
'i Orzechowski z Granatu. Co prawda 
obaj gra~ze byli już zgłoszeni oficja.lnie 
'do klubu lubelskiego, nie mniej jednak 
·nie mieli prawa sta·rtu, gdyż muszą prze­
·czekać okres dwu miesięcy. 

le ustępowali pomocnikom. W składzie Nytz w pomOCY. oraz prawa strona ataku z Berlm~. . . . 100 mtr. st. grzbiet. panów: 1) Ku-
kombinującym ataku najg·notniejszym był B ' . Kn' ~ · W pierwszym dniu os1ąg.męto na6tę- 1mant (AZS - Warszawa) 1 :20, 2) Ko-
w. 1 k p 1. aran 1 101a. • ·1-· 1 k' (C . 1erze ews i. ozosta 1 gracze z bramka- pu1ące .wynrK•I. . . • . • was 1, racov1a - Kraków) 1 :20,6, 
rzem na c,zele - bez zarzutu. STANISŁAWóW: 100 mtr. st. dow. pań: 1) Dawidowi- 3) Machocki (Dąb - Katowice) 1 :21.3. 

Na t!le dobrych Poma'rzan Łódz wypa KRAKóW • STANI~AWOW 2:0 "(1:0) czówna (Hakoah Bielsko) 1 :16,3 (nowy - Skoki z wieży panów: Mare · (Oiszo-
dła słabo. Zespół złotony z nieznających Zwyciężyła drUŻ}Ula krakowska 2:0) rekord. Pols.lci) 1 2) Kratochwilówna wiec) 107.36 pkt. · · · .r 
srę zawodników, jaiko całość zawiódł, bo (1 :O) Obie bramki strzelił Skalski. Sę· (AZS - Warszawa) 1 :22,8, 4). Materów- W11niid drugiego dnia zawodów. 'I: 
wiem nie rozumiano się nawzajem. dziował por. Szyba. na, (Dąb - Katowice) 1 :22,8. Panowie: ..... .-'-

Najlepszą częścią drutyny łódzkiej by 200 m. klas. - 1) Heidrich '(Dąb) 
ła doskonała para ob1rońców: Y„snsiak - 2:54,6, 2) Rusin '(EKS) 3:00,8, 3) Woźni-
Gałecki, z których drugi był naprawdę Sport "W' kilku slo ..... acho C~i 3:03,7, 4) Nowicki 3:05. ' 
klas4. Tylko dobrej grze beków i bramka 1 OO m. dowolnym - 1) Jędrysik ·(Oi-

iW tych warunkach wydział gier i dys 
cypliny PZPN zweryfiklował ten mecz ja­
ko walkower 3:0 dla Legii. rza może Łódi zawdzięczać zwycięstwo. Odbyły się dwa dalsze m'ecze o mistrzo ski 11.4, Hartrt1an 12. Poza. konkursem szowiec) 1 :04,6, 2) Szrajbman (Legia) 

Dobry atak pom9rski ustawicznie lar- stwo klasy B i awians do klasy A.. Zawo- Krygier ,(IKP) 11.4. 800 mtr. Nowakow- 1 :05,4, 3) Marchlewski (Sokół _ Grudz.) . 
mał się na obrońcaclrłóctzkicłr,- nic 'Yięc uy odbyły się na p_rowincji przynosząc ski (G) 2:04,8, Szubert (0) 2:00, poz.a l :05,8, 4) Rawski (EKS) 1 ;06,5, 5) Prie- C. au „ pracy rezweseli? 
dziwnego, te w końcu 11łodzi napastnk:y zwycięstwa fawo1ytów. Po pierwszej ko- konkursem ~Torn~za.k (Boruta) 2:Q5. 1500 be (Dąb) .1:06,6, = _ 
Pomorza czuli wyraźny do nich respekt. lejce rozgrywek prowadzi zdecydowanie mtr. MyszkowSkt (G) 4:30,4. Lewandow 200 rtł. dowolnym: 1) Jędrysik 2:28,8, CASINO: - Roztańczony Paryt. 

Przez cały mecz nieznaczną przewagę Zjednoczone mając na trzy spotkania - ski (0) 4:31.4. Poza konkursem Nowa- 2)' Priebe (Dąb) 2:34,1, 3) Marchlewsckł CORSO: - Władca prerii, Il. Broad--
miaiło Pomorze, które jednak zaprzepa- sześć zdobytych puRktów. Tabela możte kowski (G) 4:17,6. W biegu tym s~arto- 2:35,8, 4) Karliczek 2-gi (EKS) 2:40.4. wa~itl. 
:śclło kilka „murowanych" pozycji. Mimo je·dn:ak Jeszcze ulec zmian•ie bowiem roze wało poza konkursem _aż 15 zawodników. 4X200 dcwolnym - t) Legia _ EU PA: - Tajemniczy przeciwnik 
_to _prow~dzenie dla Łodzi zdobył niespo- grany ubiegłej niedzi-eli mecz Zjdonoczone Sztafeta 4X100 m. Wima 48, Oeye.r _4~.2, Warszawa 10:4:i min. 2) EKS 10;55,6. 3) GRAND KINO - Obcym wstęp wzbro 
dz1ewante Gorzko. W tej samej minucie - Kaliski KS zakończony zwycięstwm ło-- slkok wzwyż: Hartman 172, , ~nikieiew CraicQvia 11 :04, 4) Olszowiec 11 :15,8. nlony. 
wyrównał Kamiński. dzian 3:2 ma być uniewaini0'11y i powtó- 168. Poza konkursem Bystry (ZJed.noczo- Slko'ki z trampoliny; 1) Bredlicih '(Dąbr JAR: - na scenie w ogrodzie zoologi 
· 1W dogr)"Wce wynik dnia! ustalił Le- rmny. ne) 172, sikok w da:l: M,ozelewsk1 678, 133,08 pkt.., 2) Maerz ·(Giszowiec)' 127,7 cznym, na ekranie: Potwór. 
wandowski. ~ ;::. W KALISZU: Hartman 63?, : p~z~. konkursem. Bystry pkt., 3) Majchr~a~ '(ŁKS) 108,66 pkt. MIRAż: - ślepy zaułek. 
tóDż _ LWóW, WARSZAWA _ „ 'KALISKI KS • CONCORDIA (Piotrków) ?45, tycz.Jka. Amk1e1ew 295, Ga1da _(W) Poza k~n1kurseim z1a1a uzyskał 125,22 pkt. : ' OśWIATOWE: - I. życie uilicy. Il. te· 

· KRAKóW · 2 :0 (O:O) · 278, !kula: Hartman 11.62, Anuszczyk (W) Pame: . • . ;;:· gia Zatraceńc61W. 
• póHł 1 . 11.58, dysk: Anuszczyk 34.44, Hartman 100 m. grzbietowym: 1) Banaszewska ~ PALACE: - Arena życia. 

gtaJą w na e. Zawody toczyły się na rozmokłym te- 32 39 poza konkursem Owczarek (Sokół) '(AZS) 1 ·33 2) F f ó '(EKS) l ·33 4 RAKIETA: - Warszawska Cytadela. 
W półfinale ~oz~rywek ~ pu~har Pa~a renie, który bardzo utrudniat grę, ~obec 34:89• oszczep: Sobierajski (W) 44.83, 3) D , ·ci '. ó on a(H"';a h) 1 .35 .; 4) RIALTO: - Alarm w Pekinie .. 

Prezydenta RzpltteJ spotkają się w dniu exe.go straciła znacznie na wartości i sta~ H t ' 42 88 · p t a~ri owie(~ wna oa . · • ' STYLOWY: _ Kariera panny Joanny. 
7 sierpnia Łódź ze Lwawem i Warszawa ła na nis·kim poziomie. Kaliszanie mi1eJii - ar~aRoz~gr~ny w Budapeszcie między- 315

1':fo wna kl akoah) ! :38·
1
1)· B 

116 
stOlilCE: _ I. życie uliicy. u. Legia 

z Kraloowem przez cały czas spotkania zdecydowaną ł k' N' w m. aisycznym. 0 wna Zatraceń·C·ÓW. 
Mecz ŁÓdź Lw6 odb d . . któ .. d k . t f'l" państwowy mecz .p ywac i temcy - ę (EKS) 1 :35,2 min. (nowy rekord Polski), 

. - ~ ę zie się przewag~, r~J Je n•a 1111e pora i 1 wy- gry przyniósł zwycięstwo Niemcom 27:17 2) Szumiłowsk ·es kół - B d ) TON: - „Pieśniarz Wiednia" 
prawdopodobnie w ł.odz1. 'korzystac. DoP,1ero dwa zarządzone po pkt 1 •39 2 3) p· a k, 0 (D by) gl~4z0cz1 URANIA: _ J. Dzień na wyściP'aCh, 
LWóW: • . prze:wie r~uty. kame egzekwowane przez Wyniki szczegółowe były ·następujące: 4) Ko'walska10(~~§) 0~1~,6, ą · ' ' II. Hrabini Władinow. ,, 

LWóW ·-- śLĄSK ~.1 (4.0) Komeqzkę 1 Klimczaka zadecydowały o 100 m dowolny!lł _ 1) Fischer (N) 400 0 ' 1 . l) K i h '16 TEATR POLSKI. 
O wyniku z?ecydo;"ała doskonała gra zwycięs~wie_ zespołu kalis~ie~o. W z~s~~- 1 :00,4 min., 2) Csik (W) 1 :00,6. . (AZ~) ~23.~~~)ny~~w.ido~~z~~; (~~~ Dziś i dni następnych 0 godz. 8,3o wiecz. 

napadu lwowskiego ktory wykorzystał pra le zwyc1ęsk1~ na wyróżnienie zasłuzylt. 1500 dowolnym _ 1) Grox '(W), koah)' 6 :36 (nowy r€'kord śląska), 3) arcydowcipny „Brat marnotrawny" o. Wil-
Matuszc~ak 1 Kasprzak. . . 20.02,2 nowy rekord Węgier, 2) Arend Materówna (Dąb) 6:43.8, '.4)' Hallierówna deav/ d-:i:e~i6~. d~.st~pi11~rr~ińs~~!~· raz 

NIEMCY - WŁOCHY 10:6 Sędziował dobrze P· P.eia z Łodzi. (N) 20:53,8.. (EKS) 6:56,6. Opera Warszawska, która wystawi „Pajace" 
Rozegrany został w Duisburgu między W PABIANICACH: 100 m grzbietowym - 1) Schlach 3X100 m. zmiennym: 1) EKS _Kato i .,Rycerskość wieśniacza" 

państwowy mecz bokserski N~mcy - ZJEDNOCZONE POKONAŁO K. E. 3:2. (N) 1 :08,8. wice (Bo•llówna, Hallierówna, Fonfarów- TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Włochy zakończony zwycięstwem Niem- Łodzianie b)11i zespołem lepszym toteż - W Kilonii zakończone zos:ały 4-te na) 4 :22.2 (nowy rekord Polski), 2) AZS Roz.koszna „Dama od Maksyma" grana jest 
Ó 10 6 I. 1 ż · G d · d · d d t · J k e 0 pu W codziennie o godz. 9-ej wiecz. przy wypełnio-

C w : • wygra 1 mecz zas1·u enie. ospo arze Je - mię ż:ynaro owe rega Y z:g ar~ 1• . - arszawa 4:37,8 3) Dąb 4:53.2, 4) Unia nej widowni. Reżyseria dyr, K Wroczyńskiego 
W wadze muszej Narecchła '(W). wy-.. na'k stawili znacZinie silni1ejszy opór niż się char niemieckiej marynarki WOJenneJ. W - Poznań. i Br. Dąbrowskiego. · 

punłdował Strangfetda, po nich spodziewano i zaprezentowali się ostatnim rejsie sukces odnieś~i .oficerowie Skoki z wieży; 1) Szczepańska '(Dąb) MUZEA_ BmUOTEKI _WYSTAWY 
w koguciej Wilke (N) Sergo. znacznie lepiej niż w mecZJach poprzed- włoscy, zajmując pierws~e ~ieJSCe. Osta- 36,1 pkt„ 2) Pietrzykowska (AZS)" 29,91, lll.Jst.. ~..-. Pllłłiun. (ul. A.nineJa 1') 

w piórkowej - Vicini (W) - Ostia- nich. teczna (łącz~ai)_ klasyf1ka~Ja pucharu 3) Kudlińska (Unia-Poznań) 29,32 pkt. •hr•na clla publieme4ci codziennie, prócz niedziel 
eml~ra. · Odbył się na boisku Geyera mecz lek- przedstawia się Jalk następuje: Dziś odbędzie się ostatn.ia konkuren- ł "'1,, ocl 1- 1~ d. 21, w eohoty od g. u ilo Jt. 

w łekkiej - Ntk."111berg ·(N) Pełre. koatletycz~y Wima - Oeyer, zakończony 1) Niemcy 45„51 pkt., 2) Włochy cja mistrzostw, wyścig na 1500 mtr. Fa- W'rsiaW!J sbior°"'.' 8.· K..rasnod~bakieJ • G<lrdotA. 
półś d · j M h (N) Pitt i po bardzo interesu1'"cym przebiegu wyni- 29,7 pkt. 3) Anglia 16.87. pkt. 4) Fran-. worytem 1·est Jędrysik. ·~leJ,_J. Simon • Płłtk•ewi~sou·ej I C:reslau:a Rse-w re me urac or • ~ 

5 
k ) pr/Mkte8o w lokalu I. P. S .• u, Park Sieokiewicza. 

w średniej Baumgarten (N) Ferario. kiem 52:52. · cja 14.12 pkt„ 5) Holandia 13. 1 .p t. 6 "' "' • Salon Sztuk Pięknych Karola Endeg(\ 
w półciężkiej Musina (W) Vogta. W poszczególnych konlCurencjaói wy- Szwe,cja 9.72 pkt. 7) Estonia .8.89 pkt. 8) P~ zawodach, ustalony został skład Nawrot 8, tel, 153-55. 
w ciężkrej Runge (N) Laziarł. niki były następujące: 100 mtr. Mozelew- Polska 8.18 pkt., 9) Rumunia 5.91 pkt. naszei reprezentacji na międzypań- NOCNE DYżURY APTEK . 

• ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 10) D~i~ 11) Turtja . . . . stw~y mea z: Rnlandi~ kMry· ~~drie fN~,~~~~~d~uruh~~U: 
- Na nadchodzącą ntedz1elę przewt-,się w Warszawie 23 i 24 bm. Skład ten L. Steckel, Limanowskiego 37, Sz. Jonkielewicz 

l'łi8irz s z o S'O w u Polski. 
Został nim kolarz warszawski Józef Kapiałl AA 

Odbyła się ostatnia kolarska elimina­
cja szosowych mistrzostw Polski, zorgani 
zowana przez krakowski O Z K. 

Trasa miała długość 205 kim. Z po­
'śród 20 startujących zawodników ukończy 
'ło wyścig zaledwie 9. 

Po starcie na piątym kim. odpadł wsku 
'tek de1ektu roweru znakomity kolarz wa: 
szawski Wasilewski. Przed półmchkiem 
wycofał się również wsk.utek defektu ma­
szny Kiełbasa. W tej sytua0cji wyścig był 
pojedynkiem pomiędzy braćmi Kapiakami 

Na półmetku w Pilznie pierwszym był 
'Mieczysław Kaplak, w drodze powrotnej 
'jednak musiat ustąpić pierwsze1'i.stwa swe­
mu bratu Józefowi. Z kQlaIZY. kri~'kgwsikich 

najlepiej spisał się Wandor (Cracovia). 
Ostateczna klasyfikacja wyścigu przied 

stawia się następująco: 
1) Kapiak Józef (Jur W-wa) 7:15,18 

godz., 2) Kapiak Mieczysław (Jur W-wa) 
7:1·5,19, 3) Wandor (Cracovia( 4) Duda 
( Oarbar.nia) 5) Frankowski (Kraków). 

W klasyfikacji ogólnej obu elimińacji 
{pierwszej i trzeciej, druga została unie­
watniona) mistrzem szosowym Po1ski zo 
stał Kapiak Józef 15 pkt. 

Wedlug nieoficjalnej tabeli dalsze miej 
sce są następuJące: 

2) Kapiak Mieczysław 14 pkt., 3) Kieł 
basa 14 pkt., 4) Wandor 13 pkt., 5) Bo-
rowski 13 Ekt. ' · · , 

. Stary Rynek, 9, T. Stanielewicz, Pomorska 91, A. 
~zi.ane ~ą następując~ mecze o. ~ejśc1e ~o przedstawia się następująco: . .B?rkowski, Zawadzka 45, B. Głuchowski, Naruto 
ligi: Unia - Zagłębie w Lubhme (sędzia 100 m. dow. - Jędrysi•k, Marchlewski, w1cza 6, St. Hamburg i S-ka, Główna so L. Paw. 
p. Krajce'rek). Revera - Dąb w Stani- 200 m. klas. Heidrich, Rusin. ło'll'ski, Piotrkow5ka 307. ' 

sławowie (sędzia p. Bigda), Makabi - 100 111. r1a r.·Z'1E.k - Kumant, Kowt'.1- WINSZUJEM' 
WKS Grodno w Wilt1ie (sędzia p. Otoc- ski. jutro. Wincentemu. 
'ki) Legia - Gryf w Poznaniu (sędzia p. 400 m. dow. - Jędrysik, Zubowicz, Wschód słońca 3.35 
Kowalski z Łodzi), Legia - Union T·cu- wieża - Maerz, Ziaja. Zachód słońca 19.48 
'ring w Warszawie (sędzia .p. Zióło) , trampalina - Maerz, Bredlko. Długość dnia 16.13. 
Garbarnia - Czarni w Krakowie (sę- 3Xl00 m. zmien. -- Kumant, Heidrich Ubyło dnia 0.32. 
'dzia p. Sommenschein) i PKS - Pogoi'i i Jędrysik, · 1- f 
Brześć w Łucku (sędzia p. Bursycki). 2X200 m. dow. - Jędrysik, Mar- . ele OBU . 

Mecz Legi~ - UT ~rzewidzia·ny .do chlewski, Priebe, Szraojbman. li l~~f~~owie Czerwonego Krzyza 102-40 
Warszawy stoi pod znakiem zapytama, 100 m. dow. pań - Kratochwilówna, p t ł M. · ki 

102 Legia bowiem wniosła prośbę o przełoże Dawidowiczówna. p ogot owł e •eJS e -90. 
nie go na inny termin, gdyż stadion WP 100 m. na wznak - Banaszewsl{a, S~g~ ~w .e P~r~e Lek. Chrz. 1111-9 
jest zajęty na lekkoatletyczne mistrzostwa Fonfarówna, u:Z . oza~ ~g7 ·6i::: 

Polski. Legii idzie o odwleczenie zawo.- 200 m. klas - BoHówna, Kowalska Toezptpecza i . b • a. 
277 62 dó t · · b · · · · · b ( KS) w. rzec wze racze -w, w ermm1e ow1eim poz111e1szym ę- Ł . z • 

dzie mogła wystawić świeżo pozyskanych 3X100 m. zmien. pań: - Banaszew- J Ufro llft Obiad• 
graczy. MoW1wei że PZPN przesunie ska, Bollówn:i. Dawiclowkzówna, Krupnik schab z kapust.ą, kompot ·z 
.mecz. ' skoki - Szczepańska i Pietrzykowska. agrestu. ' 



„E C H 0" Nr 197 
., 

Jeśli nie chcesz .wyłysieć, 

DBAJ O CZYS Oś. SKÓRY GŁOWY. 
degranie scen miłosnych „ Rlll llllT ZBYT &ATWll+ „ 

Spirytus s a I i rr I a wr skuterzny m lekarstwem na łojotok. 
W Paryżu rozpisano niedawno konk.urs, 

który dał sposobność młodym akt-0rom 
obojga płci po wykazania swoich zctotno­
ści w odgrywaniu scen miłosnych. Okaza­
ło się, że to nie jest rztecz prosta. 

W rozmaitych .schorzeniach, nawiedza- więc pomiędzy 10-ym a 18-ym rokiem ży- można oczekiwać odnawiania się wypad- Przedmiotem konkursu była S'ceina z fil 
jących organizm czło,wieka, często spoty- cia. W tym drugim okresie stopniowo na- niętego włosa. mu „Baronowa i jej lokaj", w któryim wy-
kaimy się ze zjawiskiem chorobliwi,e nad- ~ila się wypa~anie włosów, 'doprowadza- Jak wykaliują badania u<:zonych„przy- stępu,je Annabella i William Powell. Film 
miernej czynności narządó.w. Nadmierna Jąc,e do łysienia: przedwczesnego, bo wy- czyną łojotoku są skomplikowane zaburze ten idzie obecnie w kilku kinach paryskich 
czynność narządu jest z tego względu szko raź?ie już występującego pomiędzy 20-30 111ia w wydzielaniu wewnętrznym, a przede Jedną ze scen tego filmu wyświetlanego 
'dliw.:i, że wyczerpuje siły życiowe komó- rokiem życia. W okresie suchego łupi1eżu wszystkim w grucrołach płciowych. Nie prz.e.d ubiegającymi się o nagrodę jakO' 
r·ek i wskutek tego prowadzi do ich mar- wł.osy jeszcze nie wypadają ki'edy zaś przy matemy tu wchodzić w szczegółowe roz- wzór. Jest to scena następująca: 
nie.ni~, ~reszcie do zupeł~e~o zainikania. łączy się łojotok ttus~czowy, włosy wypa- ważainie tych spraw, któJ:le stanowią rozle Młoda, piękina i bogata baronowa za­
Moghhysmy tii przyt>oczyc hczne przykła- dają obficie. Istnieje nawet pewna zależ- głą dziedzinę nauki o chorobach skóry, kochała się w swoim lokaju. On Jednak 
dy na potwierdzenie tych słów. Właśnie 1ność pomiędzy tymi zjawiskami, którą czyli de.rmatologii. Cierpiących na łojotok nic o tym nie wie, jakk.olwiek sam jest w 
taka nadmierna, patologiczna praca gru- można sformułować tymi słowami: „póki głowy z jego przykrymi .następstwami od- nie.j zakochany, o czym ona znowu nie 
czołów łojo,wych po kilkuletnim trwaniu istnieje łupież, istnieją włosy, kiedy znika syłamy do tych specj,alistów, którzy facho· 'Wie. Wreiszcie pewne,go dnia sprawa wy­
kończy się ich zanikiem, zanikiem włosów łupież, wfosy zmikają". wo zbadają każdy ,poszczt;gólny przypadek chodzi na jaw. Odbywa się między n.imi 
i i~h ~ypada1niem, 'V'.res~cie zanikiei;i sa- Jeżeli ogląidać będziemy uwłosienie gło i zalecą indywidualne leczenie. Co praw- ,n ais tęp.ująca mzmowa: 
mbłeJ skory, ~tóra staie się ~fa_dką, ci_enką, wy osobnika młodego, dotik.niętego łojoto- da, przymać należy, :te w dobie obecnej le Baronowa ( z zalotnym spojrzie.niem): 

ys~cząieą,..Jak to łatwo w1dz1eć mozna u kieim tłuszczowym (co ze względu na roz czenie inie zawsze daje wyniki pomyślne. Nie wzumiem cię, Jainie. Czeigo właściwie 
ludzi wyłyisiaiłych. . powszechnienie tego stanu jest rzeczą ,nad Gdyby bowiem rnietdycy,na miała na, to scho chcesz ode mnie? 

W ·Ogóle, utrat~ włosów moz.~ być na- zwyczaj łatwą i często nadarzającą się), rzenie skuteczną radę, to po świecie nie Lokaj (z wyrazem heroicznego 1posta-
stępstwem rozn:a11.yc~ ~chorzen: wsz~- to przede wszystkim zauważymy, że ma chodziłoiby tylu łysych jak teraz. 'Il-0wi1enia): Chcę, żeiby mnie pani barono-
stkim znanym .rest z1aw1sko wypadan~a on włosy zatłuszcz.one, jakby przesiąknię- Choć medycyna nie posiada ~rodków wa wyrzuciła! • 
wł.osów wskutek ostrych chorób zakaz- te ło}em. Wypadainie włosów u takiego o- do powróc.enia utraconego uwłosienia, to Baronowa (zdumiona): Ależ dlacze­
nyc~ (np. _<lur brzuszny) I~? prz~wlekłych sobmika rozpoczyna się zwykle od kątów jednak w okres·ach początkowych ina prze go? Nie mam ci illic <lo zarzucenia. Nie 
wynisz~zagcyĆh (np. gruzl1ca, k~ła)_. J.ed- czołowych. Posuwając się z czasem ku ty bieg łojiotoku może wywrzeć wpływ przez widzę najmniejszeg,o pow-0du do zw01f1nie­
n~k .na1częs:szą ,,_przi'.,czyn.~ wyłysienia Jest ł,owi, łysienie oszczędza kę.pk~ włosów. w racjonalne postępowanie za,pol>iegawcze. nia cię ze służby. 
ł_o1.otok. Moz.emy tw1erdz.1c. z c~łą .re:wno~ środku czoła. Gdy i ta wypadnie, to łysi,na W okresie łupie~u suchego częste mycie Lokaj (en.esgicz.nbe): Więc ja go pani 
sc1ą, że ludZ!'e, szczegó1me1 mę_zczyzm~ k'.o jest zupełna. Ogranicza ją od skroni i ~o głowy mydłami dziegciowymi daje dobre dam! Kocham paniią ! Od dziesięciu lat cier 
rzy do starszych }at zachowah uwł'os1en1e tylicy pas normalnych włosów. wyn·iki. W okresie zaś łojoboku należy bar pię w skrytości! Pani tego nigdy ni,e zau-
głowy, sfan01Wią stwmnkowo rzadkie wy- . . . . dzo często, nawet codziennie :l!mywać gł'o ważyła! Pani była dumną barnno1Wa, peł-
jątki, jak d, któ:rych '.nie dotknęło tak bar . Wyp~da1ące włosy dąz~ d~ od.nawia;i~ wę mydłami siarkiowymi, salicylowymi lub ną pogardy dla mnie. Pani tego nie rozu-

mie, pani te:go nie może rozumieć„.! 
Baronowa (zaskoczona): Boże~ czyż 

tQ mO>il1iwe.„t 
Lokaj (z poddaniem): Tera-z pani ba­

ronowa wie jui wszystko. Niech mnie pa„ 
ni wyrzuci! Niech mnie pani prze.pędzi z 
domu 1 Czemuż pani jeszcze zwleka „ 

Baronowa .(P.ada w jego objęcia)_: ja~ 
n1e, wstań... . 

Tu następuje długi uścisk. · · · 
Kandyda:ci cl.o nagrody widzieli się jut 

w myśla<:h gwiazdami kinowymi - wszy„ 
sfilm konkurenci Powella i ko.nkurentlci An 
nabelli. Tymczasem naiwna i oklepana sce 
na nie okiazała się 'bynajmniej łatwą dQ 
zagrania. 

Były pary zupe}nie ni,ezręcz..ne. Prz~ 
ważnie całowały się zbyt dziko i wprost 
odpychająco. Przybyła para prawdziwych 
narzeczonych. Także przeholowali -
trzykr.otnie rzucali si~ s01bie w objęcia. Naj 
większa ilość o·dpadła z powodu sztywno­
ści i niienaturalności w ruchach. Przyszła 
taikże paniemka zu,pełnie zrezyg.nowana, sa 
ma je<lna - bo w całym Paryżu nie umia 
ła sobie wynaleźć partnera. 

Po dłut.szych narad.aieh sądu konkurso­
wego nagrodę otrzymali: panna Ginette 
Baudi,n i pan Rene Argentine, którzy ode­
grali scenę nadzwyczaj dyskretnie - tak 
dys1kretnie, że nawet ostatni pocałunek u­
ważali za stosowne opuścić. Mote ich nie 
długo :z.oiba1czyrny na ekranach, jak.o gwiaz 
dy p~erW1Szej wielkości. 

dzo częste schorzenie, jakim jest łojotok. się„ czyh do regenero~ania się, 1 dlat g rezo:rcynowymi. Mydła takie możina nabyć 
Stan łojotoku skóry głowy zjawia się łysi~a P.oczątkowo w cią,~u ~e:vnego. c~a- w każdej aptece a~bo drogerii, najlepiej z exwww Księżniczka filipińska -

~~~~eśt~i:, ~~~z~~~ł~ięl~d~;k :~~e:ici:~ ,~~YJ~~t~~~~l~:~r~r~~~st~i:;n~~;~::.niki:~ ~;~i:;..~up~Y!~cr~k r:~?~~ ,~~~~Y:~z~~: WJf l~~ła ~I·! llm.ID~k 1· IUklll. I łr~nem 
pieżu ,głowy, kóry ma wygląd drohqych, meszek z czasem zigume bez .Siladu. • ,sować spirytus salicylowyt którym nale- • 
białych łuseczek. Obecność tych łuseczek Wyłysi&łą wskutel( łojotoku głowę me ży zwilżać skórę ,głO!Wy. 
stwierdzić łatwo we włosach, lub ubrainiu, s,pos'ób uzdrowić żadnymi zaibiegaimi lecz- Wymienione zabiegi I '§ro'dkl usuwają 
które nieraz na kołnierzu, lub pl·ecach i ra niczymi. że nie mai powrotu 'do dawnego 1naidmiar tłuszczu wyprO'clukowanego i wy- Gubel'rrntor Mindanao i Sulu wpa:dł na• merykańskich wzorów, speiłzły na niczym. 
mionach, j,est nimi obsypane. Jest to okres stanu, jest rzeczą zrozumiałą, jeżeli. uprzy dzielonego przez gruczoły łojowe, de·zyn- g,eniabny pomysł: oto postanowił wysłać Teraz nawet on sam twiiefldzi, że 1najlepiej 
suchego łojotoku, po którym ,następuje ctru tomn1my sobie budowę anatomiczną włosa feklllją skórę g!iowy, zabijając lub iwstrzy- do Ameryki wojowniczą księżniczkę i na- 1gdy Filiwińczyk pozostanie filipińcz.ykiem. 
gi okres - okres łojotoku tłuszczowego. i zestawimy ją z zanikiem c~bulkj i bro- mując rozmnaża.nie się baikter.yj I grzyb- stępczynię tronu plemienia Moro. Miał na · 
Ten zaczyna się w .czasie pok\~itania, a ,dawki włosowej, od których 1edyime tylko Mw, znajdują·cych tu tak bardzo prżydat- <lzie.ję, że po powroci.e z Ameryki księż.ni-

ną dla siebie po·żywkę, jaką jest wyozielfna 'Czka będzie pionierką cywilizacji wśr'ód 
gruczołów rojowych. Czystość skóry gło- 'SWOich poddanych i przyczyni się do zła- Stadion olfmDiJSkł w Belgradz~e 
wy jest bowiem }edrrym z najważniejszych godZJemia ich obyczajów. 
czynnikó;w higienic2mych, ·opófoiających Ni.estety wyliczenia te zawiodły. Księt-TElłCllTM PA.LĄC~CH 'FAI•• au DOGÓW. 

.... '-i~~ ł • ·J. 1nieraz o długie lata skutkł łojotoku. nicZJka Tarhate Atik Kiram, która miała u­
cywilizowa,ć plemię licz<J!Ce 300 OOO głów 
_ oparła się całkowicie cywilizacji. P-0mi· 

PODSŁUCHANE mo, że rpoibyt jej w Ameryoe trwał kilka 
. lat, ,natychmiast po powr·ocie do kraju od-

MISTRZ KIEROWNICV. ·rzuciła wsziystkie naJWyknienia, jakie wpa 
- Słyszałem, że uczysz się )eździć au- jano jej, gdy byb. studentką uniwersytetu 

tern? Nie wierzę! , , 1· w lllinnis. 
- Nie wierzysz? H~ ~ogę ci przed- Najlepiej czuje się Tarhate w chacie, 

stawić świadków - gdY, tr11ko wyjdą ze w której mieszkają z reguły jej poddani. 
·t 1 1 Ołówki do ust, futra i suknie z trenem na-sz;pi a a„ .• 

' leżą d.o przeiszłości. Dzisiaj strój księinicz 
DYSKRETNA POKOJóWKA. ki stanowi znów haiftowany sarong. Jej 

-Dlaczego Ha,nusia wynosi papu·gę z spiczasto spiłowa.ne zęby zaibarwione są 
pokoju? . . · _ · . na czarno. wslwtek .nieuistan!Ilego ~ucJ.a be-

Słynny -tercet palących 'iajki'bu1dog6w zaangażowany został do Londynu. Ponie­
waż jednak ustawy brytyjskie przewidują przed wjazdem do Anglii 6-l:iomiesię~zną 
kwarantannę właściciel czworonożnych artystów wystosował do króla angielskiego 
podanie w którym prosi go o zwolnienie z tej kwarantanny. Zdjęcie przedstawia 

'~zworonoinych artystów przed kopertą zawierającą podanie do króla. 1 

- Bo słyszałam, ia1< pan ·radca pow1~- 'telu: Pr:e1 ęła .t~lko 1ede~n amer~k~n~k1 zw~ 
dział do paini, że ohciia~by mówić z panią czai, ~11aino•w 1 c1e. rozwio?ła. s1.ę ~uz raz 1 
w cztery oczy. ,,. obecme ma drug1eg.o męza im1en1em Datu 

Buyongen. Jest zresztą jedyną żo,ną Datu, 
'gdy tymczasem jej poprzedni mąż z.dradzai CZUŁOść MAŁŻEŃSKA. 

- Wyjeżdżam za tydziei1, mój drogi. 
Czy mogę jeszcze co,ś zrob,ić dla• ciebie? 

- O nie, wystarcza; że _wyj.eżdżasz. 

silne tendencje do wielożefrstwa. , Słynny architekt March, przystępuje do bu-
Usiłowaniai ,gubennatora, aby skłonić dowy olbrzymiego stadionu olimpijskiego 

księżn iczkę do rozwagi i trzymania się a- w Belgradzie„ 

J618f w. Priiwlocki 
-;~ l'!, ,"' • .. 

l 
I I I 
Cz owie·k 1 

dzisieiszy 

Powieśc nadmorska. 

R!daktor naczelny: fraadlzek P~ 

~-:'. - Dlaczego? 
1 - Bo muszę„. 

„ Przechylił fl.aszkę i wypił połowę jej zawartości. Splu­
nął przed siebie, oparł się łokciem o bufet i zawoł~ł 
z pełnej piersi do gości: 
., - Kto się ze mną napije wódki? 

'.. Wszystkie twarze zwróciły się w stron~ bufetu. 
- Kto się napije?. Ja płacę!... - wołał gwałtownle 

rudy olbrzym. 
Nikt nie odezwał się ani słowem, tylko pan Karci 

podszedł do niego i rzekł tonem pełnym perswazji: 

·~ - Niech pan ta.<: nie krzyczy. 
- Poszedł won! Ty śmierdzielu.„ - wrzasnął. 

No, kto się ze mną napije? Nikt? - nalegał z pijackim 
uporem„. - Cham jestem, robociarz jestem, ale czło­
wiem„. Ha! Ha! Ha! Człowiek„. Cóż wy, psiekrwie, po­
kurcza ludzkie milczycie, jak niemowy? No, kto s!ę 
ze mną napije? Ostatni raz w życiu piję dziś wódkę.„ Ju­
tro mnie już nie będzie„„ Ha! Ha! Ha! powieszą, na pe­
wno powieszą„. - Głowa opadła .mu na piersi, jak pod­
ci ęta . Wśród gości odezwały się głosy: 

- Wyrzucić go za drzwi! 
- Co za bydlę„. 
- A to cham! 
Pijany robociarz jakby się zbudził. Podniósł głowę, 

przez chwilę meł w ustach jakieś słowai wreszcie pocz4ł 
szeptać cichym, strasznym głosem: 

- Była piękn.a„. kochałem ją na śmierć, na śmierć.„ 
Oc1y miara czarne, jak noc głucha„. 

W barze było cicho jak w kościele. 
- A bełtała mnie, jak żona, jak kochanka i matka„. 

Oorąca uyła Jak piekło! A potem, potem„„ zdradziła szel­
ma, jak wąż, Jak żmija, przeklęta!.. 

Pochylił się całym ciałem ku przodowi, jakby miał 
upaść na twarz, rozłożył szeroko ręce i głosem mrożącym 
krew w żyłach, szeptał zachłystując się każdym słowem: 

- Dost.ałetń ją w te moje ręce i zadusiłem, sukę dia­
belską„. Ja, Franek Ciarach.„ zabiłem, na śm ierć zabi­
łem„. już nie zdradzi„. nie zdradzi nikogo.„ 

Uśmiechnął się nieprzytomnie. 
- Wołali na nią„. Staszka„. miała czarne oczy, jak 

· szatan i była piękna moja, moja Staszka.„ 

- Co on bredzi?- zapytał głośno jeden z gości. 
Ciar.ach utkwił oczy płonące, jak żagwi e i mruknął: 
- Napijesz się ze mną wódki? Z człowiekiem, który_ 

zabił? .. 
- To jakiś wariat - rzekła jedna z tancerek, blada 

jak śmierć. 
- Ha! ha! ha! Boicie się szelmy, bezkrwiste lalki, 

złodzieje. Boicie się pić ze mną„. z człowi ekiem? 

Panna Klarai drżąca i blada podsunęła mu napoczęt;i 
butelkę. 

Przechylił Ją i wypił do dna. Potem rzucił butelkę 
o podłogę, aż się rozprysła w drobne kawałki i zawoł:tł 

głosem pełnym rozpaczy i męki: 

- Zawołajcie policję! Zabiłem kochankę !.. 
Był teraz zupełnie przytomny, blady i pełen wyczeki­

wania. Otworzyły się drzwi i do b.aru wszedł policjant 
poprzedzany przez kelnera, który go sprowadził. 

- Co się stało? - zapytał stróż bezpieczei1stwa. 
Franek Ci arach postąpił kilka kroków ku policjantowi 

QsłW~ w druhr11I Ja- ~ypllllli'I .Wer, 
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i wyciąg.ając ku niemu dłonie, rzekł głosem bezbarwnym, 
martwym, jakby nie z tego świata.: 

- Zabiłem kobietę„. Niech mnie pan skuje„. 
Brzękły ła11cuszki na rękach rudego olbrzyma, który 

skłonił głowę, jakby go kto uderzył w ciemię. 
- Rozstąpić się! - rozkazał policjant i wyprowadził 

Ciaracha z baru. Wyszed.ł pokornie, ze :!!Wieszaną na pie~­
si głową, bez słowa protestu, nie spojrzawszy nawet na 
otoczenie. 

W knajpie zaszumi.ało jak w rojnym ulu. Krzyżowały 
się zdania, wykrzykniki i piskliwe głosy kobiet z pół­
światka. Skiba drgnął, jakby się zbudził z makabryc_zne­
go snu, albowiem wszystko to na co patrzył, wydaw.ała 

mu się zjawą niereainą i majaczeniem chorej wyobraźni. 
Nalał sobie koniaku i pił go z wodą sodową~ po czym 
skinął na kelnera. 

- Zawofaj tego grajka niech nie siedzi, jak sowa na 
gnieździe - rzekł z lekkim uśmiechem. 

Pan Karol poczłapał do pianina i poszeptał z panem 
Alfonsem, który w radosnych podrygach podążył do do­
ktora Skiby. 

- Czym mogę służyć panu doktorowi? - zapytał 

k!.aniając się uniżenie. 

- Każ sobie podać kolację, wódki i co chcesz, a po­
tem mi zagrasz. 

- Dziękuję panie doktorze - uśmiechnął się przyja-
źnie - ale głodny nie jestem. Napić, to się napiję chętnie. 

- No, to siadaj! Lubisz koniak? 
- Owszem. 
- No, to pij„. 
Wypili ob.adwal, 
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